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Ajencje przyjmujące 


słowiańszczyzną , nie idzie zatóm, aby u-|ciwników z r. 1866 i podporządkować je 
traciła prawo: do „bytu samoistnego, na- swym telom. Położenie geograficzne, sto- 
rodowego. „Zagłady. Jéj. bytu, — są słowa| pień przeciętnej oświaty ludowćj, przyrząd 
Birż. Wied, — żądąć tylko mogą pół-| administracyjny i wojskowy, i. wiele innych 
główki, nieznający ogólnych praw. roz-|czynników etycznych.... ułatwiają temu 
woju życia narodów. I czyż może zdrowo państwu odebranie supremacji i' przewa- 
patrzący się, Słowianin żądać, na. serjo | żnego wpływu na wszystkie ważniejsze spra- 
śmierci Polski? Czy podobna życzyć so-| wy Europy z rąk północnego. caratu. 
bie zniknięcia narodowości, która wydała Wpływy gabinetu petersburskiego. na- 
słowiańszczyźnie w dziedzinie nauki Ko- Niemcy, stosunki koligacji z małemi dwo- 
pernika, Śniadeckie 0,. Lelewela; w dzie- | rami niemieckiemi „ ingerencje doc spraw 
dzinie pedagogji Stan. Konarskiego; w] Skandynawii, Holandji, Włoch... wszystko, 
dziedzinie sztuk pięknych Mickiewicza, | co do niedawna należało do „tradycji mo- 
Matejkę, Szopena; w dziedzinie filozofji | skiewskićj i nadawało pewien urok potędze 
ibelta ?... Żywotność Polski. dziś jeszcze | tego państwa, należy już teraz do historji, 
daleką jest od wyczerpanią się.... Zabić | do wspomnień bezpowrotnych. i : 
narodowość polską: — jestto zabić jednęj Nie wspomniemy o sprawach i polityce 
z samodzielnych, potężnych stron rozwojuj wschodnićjj bo to przedmiot wychodzący 
samćj słowiańszczyzny, * poza zakres niniejszego założenia — do- - 
Tak powiadają Birž. Wiedomosti, dzien- damy tylko: że, Prusy do r. 1866 nie 
nik niedawno wrogi nam. do upadłego ;j mogły. marzyć nawet o.. podniesieniu w 
podobnie odzywają się. inne pisma rog- tój sprawie swego głosu ze skutkiem, 
syjskie. Lepićj późno jak nigdy — mówi|a cóż dopiero mówić o jakićjkolwiek inge- 
przysłowie francuzkie — i my też idąc |rencji. A teraz? Niech sobie każdy myślący 
za przysłowiem tóm, chętnie zaznaczamy | człowiek odpowie. 
te symptomaty zwrotu ku prawdzie i słu-| Nie jest to więc przypadek, kaprys, lub 
szności. O ile jednak: z jednój strony ra- |chwilowy objaw prasy moskiewskićj, że te- 
dzi uznajemy, że opinja rosyjska jaśniój |raz zaczyna się trzeźświćój zapatrywać na 
przezierać, poczyna, o tyle z drugićj strony | ogólną sytuację Europy; że zaczyna ewen- ` 
trudno nam zamilczeć, iż rząd w stosunku | tualności wojny teraźniejszćj i wyniki roz- 
z nami coraz większy bierze rozbrat, z za- wielmożnienia Prus brać w rachunek i na.. 
sadą słuszności i; umiarkowania, coraz serjo, j be Ayti i 
bardziój oddala możliwość jakiegokolwiek] Nawet o Sprawie. polskićj, «0 Polakach 
porozumienia i coraz więcój składa do- | organa rossyjskie przemawiają, jak wiado-- 
wodów swego anti-słowiańskiego. usposo- | mo, w odmiennym tonie, zapatrują się na 
bienia. Teraz np. słyszeliśmy, ze źródła | stosunki tego odłamu słowiańszczyzny z 
pewnego, że znów policja, tutejsza wer- | innego stanowiska, jak. przez upłynionych 
buje mnóstwo ajentów tajnych dla wzmo-|lat 7 (od ostatniego powstania). 
cnienia szpiegostwa, które już było na| Tu nam wypada przypatrzyć się rzeczom 
chwilę cokolwiek osłabło. Gorące zajęcie |i ludziom, i wypowiedzieć nasze zdanie.. 
się ludności wojną i polityką wydaje się| sine tra. Prawda przedewszystkićm. Sym- 
rządowi niebezpiecznóm i wymagającóm | patja, antypatja, a szczególnie uprzedzenia 
baczności. Ściśnięcie większe jeszcze niż |na bok... Amicus Plato, magis amica oe- 
dotąd prasy naszój, tak niewinnćj i u- | ritas. * i 
miarkowanój, jest wynikiem tój saméj: dą- 
żności i wzrasta z dniem każdym. Nie 
stałoby papieru, gdybyśmy wyliczać chcieli 
w dalszym ciągu całą litanję znęcań się 
rządu nad nami; przepełniamy zresztą 
niemi. bezustąnnie wszystkie listy nasze. 


~ 


Niepodobna zaprzeczyć, że związek fe- . 
deracyjny Słowian na podstawie dobrowol- i 
nćj ugody, z zapewnieniem swobód auto- 
nomicznych każdćj dzielnicy samowiednój, 

w celu wyraźnie nakreślonym: . wspólnćj 
obrony i wolnego rozwoju sił duchowych, 
{miałby wielką wartość i zmaczenie polity- 

czne wobec. innych ; grup państwowych w 
‘Europie. wia i SE i ; 

Przeprowadzenie takiéj: myśli nie byłoby 
nawet arcy trudnóm, gdyby się znalazły 
warunki naturalne do urzeczywistnienia 
tego zadania. potrzebne.. à ; 

Potrzeba do tego : sumiennego uznania 
praw przyrodzonych każdego szczepu i ka- - 
żdćj narodowości, zaniechanie praktyk de- 
spotyzmu ze „strony silniejszych liczbą i 
surową władzą, i zadokomentowania dobrćj 
woli.i wiary na gruncie.. danym. 

Czeskie organa pochwyciły z zapałem. 
hasło z nad Newy i; zaczęły po swojemu 


Rezygnacji 8. Radnych nie przyjęto a to| p 9Jme, zaniepokoiło opinję publiczną w 
a Wo dE A ARA PETA gy sank- Rossji. Różnica w zapatrywaniach na zwy- 
cjonowanie statutu nowego. W.ogóle—utrzy- | 197tWa oręża praskiego w r. 1866. w woj- 
muje się wieść, że. sankcja statutu już na. |e Austro-pruskićj — w hrzociwstawieniu 
stąpiła i wkrótce po daną będzie. do. wia. do teraźniejszych ocenień jest tak jaskra- 
domości Rady miejskiej. 2h wą, że niepotrzebuje komentarza. 

Przed 4 laty mogło się zdawać, że czę- 


nie może budzić zaufania u drugich — wypadnie - w aljansie prusko - austrjackim 
tóm więcój, gdy „swą chwiejnością zabija |iść na 'Rossję, lub w jakićjkolwiek innćj 
w własnóm łonie potęgę, jaką daje pe-|kombinacji, bo może ich być tuzin, za- 
wność siebie, | wsze i wszędzie tylko siły nasze będą 

Austrja nie korzystała z obecnój wojny, miały wsgę i znaczenie! — O ile będzie- 
jak to jój rozum polityczny nakazywał a |my silniejsi, o tyle tylko więcój otrzymać 


| Raa EA AS A YD ERIN PEE R i ST dą -dla rzetelnych wewnętrznych na- viag ci lit 
I d. p sumienie zbrojącój się naprędce Mo-|szko oxaosei polityczne 
i Aee ; AA fis szych prace przychodzą. , 
Kraków 17 P aździernika, skwy: $H Wszy siko n O pelia rękę Rolady się po całćj prawie pro- 2 „Korespondencje. 
Smutny dziś widok przedstawia Eu- Austrji.: kierownictwo: spraw CUTODEJ- | wincji galicyjskićj, ze zdumieniem spo- mipana] Dis 
ropa. Przed wojną dzisiejszą. jeszcze skich. Czy: gabinet wiedeński skorzysta strzegamy najzupełniejszą stagnację wszel- | Lwów 14 października. 
mógł ktoś się oddawać złudzeniom, że|2 tćj sposóbności? Czy, się poznaje na|kich u nas choć tak szczupłych robót L. [Sprawy ruskie — z rady miej: 
ta; najucywilizowańsza > część:* świata |dogodaćj. chwili ? alei a a E bea Aath ER q tatut m. Lwowa] } 
; S A nii ed inetiwi skis j i 5 y l WY SZay Już dwa pierwsze numera da- 
~ przedstawia harmonijną całość państw Gabinet wiedeński targuje Się A A zasnęły, niektórzy z prezesów, widząc apa- | wno zapowiedziane) Osnowy, organu stron- | 
dążących na drodze postępu do szczę- | chami o odrobine ustępstw, „OTACZA | tie radzców, chcą opuścić swoje stanowi- |niętwa p. Ławrowskiego. Pomijając pro- 
pał jl flew s — Paska b | tab dsp. orle ana zela a naj sry |, sku tea u oda 
suł jeden fałszywy ton — Polska. toć ciągu, roku rozpisuje, wybory, „© 8 a zan „|Ponie się zgadzamy, zawierają te dwa. nu- 
A d ia był si a a rar *ey-| W, błachych. sprawach formalnych po-| Obraz to smutny lecz prawdziwy. Wa- mera Osnowy wiele arcyciekawych ilustra- 
a PAPJA Ja, Se A POZĄCY I y a stawić ona: swojóm, traci drogi czas na dą naszą narodową; „igruntowaną wieko- cji do stosunków narodowości ruskiéj, a 
vilizacji europejskiéj e Sopi je ar Rai ; wóm próżniactwem, ‘jest zawsze spodzie | mianowicie do walki stronnictw w tójże. |. 
kiedyś dó nawiązania pękniętćj tej bezowocny ch sporach konstytucyjny ch, wać się: wielkich rzeczy choćby z obło- Oto przedewszystkióm czytamy w nrze pier- 
struny ję oce iwa, chwila w zewnętrznćj po- |ków, a: przy kużdój pa bnaści najdro-|wszym: remminiscencję o projekcie adreso. 
Dziś wszystkie złudzenia: rozwiane. | lityce europejskićj krótka może 1 wnet | bniejszéj Ró noo E ZAD ARA enia wym p. Kowalskiego z tegorocznćj sesji 
Kto kroczy dzisiaj na czele cywilizacji ?| przeminie.: Dziś jeszaze. Austrja mate- Ma 3 oki sei ji Ay IR ip sejmowéj. Snać partja umiarkowanych Ru- 
Francja niestety powalona o ziemięļrjalnie-i moralnie: ZNANO WAGY b doo: lubi budować choćby zamki na lo- (ię Add ASTERA 
„dziś tylko litość i współczucie wzbudza, gła rozprzężonćj z osłabionćj Europie; dzie, aby przez to dzień po dniu, cegła tego aktu niby -patrjotycznego Hi czyni to 
zbawienia i ratunku sama potrzebuje. jeżeli z tój chwili nie skorzysta, jutro. po cegle, nie budować własnój przyszło- w pomienionym artykule, lecz zarazem w 
alia koroiuje dzisiaj znane swe sob-|już może zasłużoną odbierając. karę, |ści. To praca tak żmudna i ciężka, a ma- | najostrzejszych słowach karci adres: ruski, 
i Mi a 4 dh kepieckość zostając. dyplo- padnie. ofiarą sprzymierzonych nieprzy- py e raik d CRNAN HE Razjwając go Deogam i pozban 
s R ji | jaci OE kiewskić i > ze: no |nawet formy projektu adresowego, jakotóż 
matycznie po stronie Prus, aby Francji jaciój dyś wojny prusko-moskiewskićj i z jój na- WRA szych p SORO sej- 
módz sprzedawać broń; Austrja zaciera l ; stępstw -roić :dla- siebie‘ kološalne rezul- | mie, które mieni prostą infrygą i przypi- 
ręce, że dwóch -jéj nieprzyjaciół któ- "Ze wsi 15 października.  |taty. Przy spotkaniu dwóch obywateli ma- suje im rozdwojenie narodowości ruskij, 
2 olo A nae siada d N i t sé my dwie partje: jeden dąży do aljansu jakotóż w pierwszćj linji odrzucenie popra- 
rzy w ostatnióćm dziesięcioleciu odry- Ę asza Nieopatrzność. i (sic) tego, drugi do innego — fenomen, |a M ŁA koce a annan ROBI 
ha; Rosja również: ebege korzysta oz, odu anycisztu praskie a pragaący, prady sdla daviga ka wasna. |en: W drugim numerze znajduje się 
a E GD MA ORUPA y Ao ZRP oniegznýeh., zm A ! artykuł dostarczający wiele ciekawego ma- 
z koś zachodnioeuropejskich, zbroi w przyszłym politycznym układzie państw |go narodu! ; - terjału do dziejów rady ruskiój, o kt da 
m ormnodzai VOo na swą europejskich, opinja u nas pod wrażeniem| Być może, że istotnie wojna prusko- | treści napiszę w następnym liscie S 
sig, by czóćmprędzćj Py ; tych wielkich wypadków, a więcój jeszczeļ moskiewska jest blizkąci że po nićj na- | Wezoraj odbyło się znowu jedno z UE 
ofiarę na wschodzie — na Turcję. płynących z nich następstw, przestraszona stąpią znaczne ‘zmiany w układzie sto- |-;edzeń rady miejskiej, które się w osła. 
Któżby dziś jeszcze był tak p pe chwieje się w rach folach przewi- ER PENA ; ann — |tnich czasach odznaczają krótkości RPW JE 
by w działaniach mocarstw europejskich: dywań i wniosków, zapominając o najważ- ajmując tak korzystne dla nas miejsce słychaną dorywczością w traktowaniu spraw 
chciał odgadywać misje. historyczne, niejszych pracach wwłasnym domu.|w pośrodku stron wojujących, powinniśmy | poet ważniejszych. Tak wczoraj poruszo- 
by w czynach rządów chciał rozpozna-| Jedną z.przyczyn tego upadku 1 zapo: umieć jak najkorzystnićj wyzyskać Pozy-|no' znowu sprawę pokrycia Pełtwi, która 
CHBA ili ; by w okropno-|mnienia- się. jest zapewne utrata wiary w|oją naszą. — Czómże się jednak stano- to sprawa dawnićj dostarczyłaby naszym 
wać w we iape ia faksi przyszłość Austrji, a również niewyrobio- | wisko nayon, jon h nie siłą, któ-. ojcom materjału do kilkogodzinnćj. gada. 
ściach bieżących wypadków c [ne pojęcia o konieczności wytwarzania rą pokazać zdolni będziemy, — czómże niny; teraz zaś, gdy się mandaty mają ku 
` dzieć dokonywujący się postęp i roz- własnych sił, o praćach dla własnój przy- | jast samo stanowisko, jak nie sąmą siłą końcowi, Dz dyskusji prawie przyjeto wnio- 
wój ludzkości ? szłości i brak zaufania w samych siebie. | manifestującą 519 PIZEG energo hę ae ski komisji. pako RAE Aa na 
mę GS jeszcze Francja uchodziła | Dziś dopiero wychodzi na jaw, jaką niu, zasoby materjalne i organizacją lźwi- rok przyszły 20,000 złr. na. pokrycie. Peł- 
'propagatorkę i opiekunkę idei ną- | SIęskę zadała nam frakcja podszywająca | gnii życia narodowego. „„ | twi, ktore się rozpocznie od wałów hetmań- 
a rag P ełniały wielkie za-] 5'8 pod jakieś nieokreślone prace orga-| Bez tych czynników sił naszych a skich; w tym roku było na ten cel preli- 
Podowości; rusy sp Roka D ł niczne, a starająca Się. w nas zabić du-|my znaczymy, cóż my wami OR A minowanych _10,000 zły, lecz. robót nie 
« „danie zjednoczenia Aa KA y to cha PASZY WIĘ AE Solik ed mara ip AKA AU i -| rozpoczęto, gdyż zarzucono pierwotnie przy- | 
Bi la.. Całość narodowego |z całym zapałem tę zasadę czną, |niepr. i dó “liet tomi admin? OERE ŁR iż: up 
È * opa ae zagrożona; Prusy ha że sie można być dobrym Pola- dzie nas cenił dub w swą rachubę kładł, U aT REEI > A 1 sa 3 wiedefi.15 października. i 
e łaiwszy - zjednoczenia niemieckich kiem, nie będąc lepszym Austrją<|gdy my ad niego wszystkiego: wymagać jon złr., gdy więc Rada m. corocznie preli- | P olacy i kwestja solidarności 
A Ra Ani ac łączyć prówin= | SPL I. | -.|_____ pbędziemy, nic mu oprócz sympatji, nie- minówać będzie 10,000 złr.; pokrycie ukoń. | Sloani 
krajów, chcą z niemi połączyć prówin-|- Wiara w Augtrję pada tak naturalnie dając. p SARA 1 . _ |czonóćm będzie zą lat 100! zaj She : ; ; ; 
i $ EB E 8 ; eit 0 ; ; ; Zaprzeczyć się nie da, ż 
« . cje francuzkie. o l iL. [jak chorobliwie była szczepiona, Państwo: Jeżeli będziemy mieli interes mim Błogosławiony. kto obaczy koniec tego| , > Zaprzeczyć się nie da, że nieprzewi- 
Nie idea, ale brutalna siła rządzi niekorzystające z szczęśliwych chwil, które. samój woli Austrji, pomagać jéj i ratując [dzieja dziane powodzenie Prusaków w obecnćj 
dziś Europą; a szalę dziejów przeważa |mu bieg pomyślnych wypadków nasyła, |ją, siebie restaurować, lub tóż, gdy nam 
dziś znowu nie prawda, ale żelazo. 
` ` -Nie wszystko jednak jeszcze straco- 
ne, jeszcze partja nie przegrana. Gdyby 
wobec dzisiejszego stanu rzeczy we 
Francji, wobec okropnego‘ osłabienia 


F z a $ i opinja wymagała i spodziewała si rzy |będziemy mogli! ; 5 EEA A, a . o, o |ściowe. wzmocnienie sojusznika, wypadnie przesądzać z góry;.i orzekać apodyktycznie 
i wycieńczenia tr niż PA E E dose ie dla RA Kee ATENA da to wszystko odpowie . dzisiej- Warszawa 11 października, w dalszćm następstwie na korzyść Moskwy. w Kwai A "daleko... ace Gi. 
`, „mocarstw europejskich wystąpiło W t-|zmarnowała dził sięcioletni czas do orga- |sza stagnacja i odrętwienie ?. ' 149) [Co mówi opin Ja rossyjska| Nie przypuszczano nawet, żeby ten dawny |ich kraju. -c54 R E ETANTE 
mieniu idei, w imieniu prawa i Spra- | nizacji 'wewii gtrznój, ko lnie dziw, że przy] Do pracy więc — do „pracy, z tém wię- |o nas, a co robi z nami rząd.] prote kcyjno- przyjazny, stosunek mógł| Nie przyszło „im. na.myśl: rzecz rozbierać 
„ wiedliwości: politycznćj, łatwómby było wzrastającój potędze sąsiadów, słabość kszą energją, jak kiedykolwiek! | Pośród licznych obecnie głosów .w pra-| się zmienić. Kombinacja polityczna: związ- | logicznie, rozstrząsać: warunki tego nowe- 


-~ ` jeszcze uchwycić ster wypadków. Dwa 
pierwsze mocarstwa środkowćj Europy 
osłabione dziś i wycieńczone, a co wię- 
Céj, odarte z aureoli, która je otaczała; 
blask i powaga Francji przyćmione, Prusy 
shańbione brutalnóm prowadzeniem woj- 

' my: jeżeli kiedy to dziś znowu byłaby 
chwila dla Austrji, jeżeli już nie do 
 zbrojnćj interwencji na korzyść Francji, 

./ to do wystąpienia z silną inicjatywą 

do uporządkowania spraw europejskich. 
-_ Nietknięte i świeże siły zbrojne, pe- 
wna powaga moralna wobec zaborczych 
Prus i nieszczęśliwćj Francji, wygodna 
neutralność i bierność Anglji, nieczyste 


jéj jest przestraszającą, a dla chwiejnych| Apatja, usuwanie się od obowiązków, |sie rossyjskićj, odzywających się za zgo-| ku północno - niemieckiego z. pozostawie- 


umysłów, przyzwyczajonych widzieć w niój zamiedbywanie prac organizacyjnych kraju, |dą z nami, wart zaznaczenia poważny ar- niem monatchów południowych „Niemiec u 
jedyne zbawienie i przyszłość, jest to cios| jest to najniepatrjotyczniejszy krok w o- tykuł ostatniego (355) numeru Birżowych władzy z jednej, a z antagonizmem przy- 
zabijający. - Ahi becnym stanie, który surowo potępionym | Wiedomosti. Nie od rzeczy będzie podać puszczalnym Austrji, z drugićj strony, nie 
Kraj nasz. chodowany. przez opieku- być winien. w iulsboza Mi | ohg wam. w. streszczeniu : y wydawała się tak groźną, żeby mogła kie- 
nów, którzy wymagali od niego tylko] - W tym duchu powinni wołać i wziąć Walka Rossji i Polski — powiada wspo- | dykolwiek zwichnąć przewagę 1 wpływ ca- 
bierności, więc tóż bierność i apatja wszech- się za ręce ludzie dobrój wiary, dla któ- mniony dziennik — miała Zawsze za, przed- ratu północy na Sprawy europejskie. 
włądnie zapanowała. Gdy zaś dziś: wiara rych droższy i ważniejszy jest jeden krok miot otrzymanie. hegemonji nad słowiań-| Dziś postać rzeczy się, zmieniła. „Prusy 
w Austrję zachwiała się, mieszkańcy Gali-|na drodze postępu narodowego, jak naj- |szczyzną, Historja obu krajów przekonała, | chcą być pod firmą Niemiec — nietylko 
cji zobaczyli się sami wobec siebie z ca- piękniejsze mgliste kombinacje, które są że hegemonja ta należy się słusznie Ros- mocarstwem pierwszorzędnóm, ale mocar- 
łą niezaradnością, przestrachem i nieświa- poprostu osłoną próżniactwa. „sji, Rossja bowiem więcój zrobiła dla sło- stwem świata ( Weltretch).. Chęci takiego 
domością; tak troskliwie w nich pielęgno-| Jeżeli kiedy — to dziś powinny zabrać | wiańszczyzny niż Polska; oparłą się ona możnowładztwa nie. pojawiają się u Prus, 
waną, Nienauczeni rachować na siebie, det | głos nasze towarzystwa polityczne, powinni |i ocaliła element słowiański na Wscho- |jako przejściowe meteory, lub: jako objawy 
cydować o sobie, a straciwszy możność |się łączyć ludzie postępowi, niedozwalać | dzie, podczas gdy Polska nie zdołała wy- rozgorączkowanćj wyobraźni. Prusy liczą 
zdawania się. we wszystkióm na Austrję, | na ' opuszczanie rąk, wyczekiwanie, co trzymać germańskiego parcia od zachodu zimno i postępują śmiało. 
tracą głowy; jedynie fantazja w takim|tam niesie drut telegraficzny — bo pie-|i zatraciła wiele słowiańskich plemion i| Widzieliśmy, jak szybko, „jak skutecznie 
razie. przychodzi w pomoc i wytwarza roz- czonych gołąbków nie przyniesie. prowincji. Jeżeli jednak Polska nie po-|po roku 1866 zdołały w kilka lat uorga- 
liczne kombinacje, które zawsze z wielką Bak RU . | trafiła otrzymać berła pierwszeństwa, nad | nizować siły swoje i obce, t.j. swych prze- 


g0:. Casus. foederis;, tylko radą swoją,. myśl 
| swoją . własną. bezwarunkowo narzuciliby 
chętnie innym; a głównie Polakom. 
„ Dziwić „Się , nie można, że wszystkie po- 
dobne: ekspektoracje o „Solidarności“ Sło- 
wian, pozostają bez skutku i żadnego nie 
wywierają wpływu. i AAS 
Wiemy, że. nawoływania tego rodzaju 
były głosem wołającego"na puszczy. Nikt 
się nie nawrócił —snikogo nie przekonały 
gołosłowne tyrady. 
Dość spojrzyć — niemówiąc o nas — 
na tych Słowian, którzy: przyszli już do 
poznania samowiedzy i jakićj takićj samo- 
istności politycznój. . na Serbów i Kroatów. 
Kto zna tamtejsze stosunki, ten przy- 
znać musi, że niema tam dziś miejsca na 
propagandę... ogólnikowo, na teorję nie- 


4 


książki czyta Galicja. Jeden z uczonych | zdobyć « kilka, baterji pruskich, położyć |nę francuzko-pruską, dnhe na podróż: p.| było. Nie wióm, czy Ś. p. Lubomirski za- 
trupem 10,000 na placu, Napoleona zmu- Zyblikiewicza do Pragi po rękawiczki, in- | strzegł sobie testa. entem, aby wola jego 
ne jeszcze na to i owo i.na coś innego, |tylko- czytelnikom ©zasu byłą wiadoma, 
i udały, że nie słyszą, czego chce od nich czy tóż ciało naukowe Czas uważa, jako 
testament i całą, odpowiedzialność zwalo- Jedyny swój organ urzędowy, ale to: pe- 
no na barki poważnego ciała naukowego.|wna, że o wszystkich działaniach tego 
Qd tego są szewcy, żeby. buty robili — |ciała nie można być dokładnie poinfor- 
od tego uczeni, aby czytali —* tak sobie mowanym, niebędąc prenumeratorem Cza- 
pomyślał niejeden dla rozgrzeszenia su-| su. To zapewne było powodem, że świat 
mienia swego i usprawiedliwienia księgo- |tak mało wie dotąd o tém, co ciało owo) 
gowstrętu. Ciało naukówe znowu osądziło, | zrobiło i czy co zrobiło, i wszystkie za- 
że ponieważ areópag ma się składać z lu- rzuty bezczynności, opieszałości i kilku 
dzi światłych, specjalnie wykształconych, |innych grzechów śmiertelnych, czynione 
więc ludzi tych z pośród siebie tylko wy- |temuż ciału; wyszły zapewne od ludzi, 
brać należy, I nie można mu tego brać | którzy nie czytali duszy tego ciała," to 
za złe, gdyż robiąc inaczój, członki ciała jest Czasu. 
naukowego uwążaliby się ża ludzi nieza- Przypuśćmy teraz na chwilę, jak to nie- 
wisłych i niewykształconych, a „takiego | rąz przypuszczają matematycy, że wiemy 
Zaparcia się nawet. od najskromniejszego Jakie dzieło uznane zostało w téj olimpia- 
człowieka wymagać: niepodobna.” ` dzie za najlepsze; przypuścimy dalej, co 
Zgromadzono tedy do zbiornika polskićj | już trudniejszóm jest do przypuszczenia, 
oświaty znajdującego się przy ulicy sław-|że otrzymało nagrodę dzieło, które ma 
kowskićj pod numerem, którego sobie nie | twarz nie z pargaminu, ale ze świeżym 
przypominam, wszystkie książki z całćj | rumieńcem życia, które zrozumiałóm bę- 
Galicji, księztwa poznańskiego, Kongre- | dzie” nietylko dla egipskićj rady biretów, 
sówki i Litwy — słowem, z Polski w gTa-|ale dla całego -narodu — otóży przypu+ 
nicach r. 1772, a nawet szerszych, bo za- ściwszy to wszystko ciekawy jestem, jak 
liczono do nićj emigracją. Z tych wszy: | dużo będzie takich ciekawych, którzy bę- 
stkich książek areopag, jak niegdyś jakiś dą chcieli dowiedzieć Się, co to za dzieło 
basza — wybrał tyle, że w każdój torbie | zostało na wystawie książek uwieńczone, 
podróżnóćj wygodnie pomieścićby, się mó-|jak dużo będzie takich, którzy sobie ku- 
gły a z tych kilku wybrał znowu Jednę, | pią to dzieło, a jak wielu takich, którzy 
jako: najgodniejszą, | je czytać będą. Ciekawy Jestem, czy książ- 
„Wuehwili,» kiedy to piszę, zapadł już |ka ta znajdzie choć setną część tych cie- 
wyrok, który autor najlepićj między rö- kawych, którzy cisnęli się do oglądania 
kiem 1864 — 1869: zasłużył się na papie-|w budzie pod zamkiem murzyna, lub ja- 
| rze. narodowi. Być może% * iż nazwisko to 


to|kićjś panny obdarzonój od natury większą 
któżby smyślał.o czytaniu ka oai 4 faio już, ogłoszone w Czasie, bo w iii- 


porcją mięsa niż inne Śmiertelnice. Lū- 
nych pismach jeszcze wzmianki o tóm nie dzie chętnie pr ia_Sia__notwanl- 


i gdyby książki mogły rodzić się z dwo- 
ma głowami, ze skrzydłami lub pletwami, 
zrastać się ze sobą jak syjamscy bracia, 
obrastać we włosy jak Pastrana, mieć bia- 
łe włosy jak albinoski — pewnieby świat 
więcój o nich wiedział niż teraz, gdy spo- 
kojnie spoczywają na półkach księgar- 
skich. Patrząc tak na nie, zdaje mi się, 
że widzę owo rajskie drzewo wiadomo. 
ści dobrego i złego, pocięte w kawałki i 
Jako materjał palny na' sprzedaż wysta- 
wione. ZA M ja; 

Ale. dość o książkach, (słyszę jak panie 
dają mi brawo za, te ostatnie słowa), dość 
mówię o książkach, by to nie wyglądało 
na oratio pro domo sua, jak kazania je- 
dnego proboszcza, który co niedziela gro- 
mił ostro grzech złodziejstwa, a kończył 
kazanie słowami: więc, powiedzcie, -kto mi 
ukradł siekierkę — Przestaję więc o książ- 
kach, a jeszcze kilka „Słów o potworkach. 

Słyszałem jak z okazji korpulentnój pan- 
ny, którój rozległe. plecy i inne części po- 
kazywano za dziesięć centów w budzie pod 
zamkiem, jakotóż z „okazji wystawianego 
murzyna wiele osób obdrzało się, że to. 
już raz ustać powinno, że. kiedy  zniesio- 
no już niewolnictwo, to i pokazywanie. lu- 
dzi za pieniądze ustać powinno, bo uwła- 
cza godności ludzkićj. Moi państwo; a po- 
wiedzcie mi, kto z nas się nie' pokazuje ? 
Pokazujemy się na linji a b, w kościele, 
w teatrze, na balu — a że nie pokazuje- 
my się za darmo, to poświadczą mężo- 
wie, ojcowie, którzy płacą i za patrzenie 
i za pokazywanie. Już to świat jest taki, 
że co ma ładnego lub nadzwyczajnego, 


Tygodnik krakowski. 


Kronikarz przeprasza publiczność, że musi pisać 

o rzeczy najniepopularniejszój w Galicji — poszu-. 
„kiwania tegoż za tą książką, którą publiczność 

> . najwięcój czyta — gazety tamują rozwój wypadków: 
| snutych przez polityków naszych — jakiego figla 
ı Ś.p. Lubomirski wyplata? Galicji i jak się Beocjo= 
Galicja wykręciła — kto wziął na siebie wykonanie 
testamentu, przy czóm można się dowiedzióć na! 
którój ulicy jest centrum oświaty polskićj i co 
robi to centrum, a dowiedzićć się można tylko 

z jednego dziennika — ciekawy eksperyment, jaki. 
kronikarz myśli zrobić z mwieńczoną książką dla 
zbadania zamiłowania Galicji do książek i do 
potworków — kilka słów z okazji pokazywania |. 
„ostatnich zą pieniądze. wać h 


is Chciałbym pisać dziś co nieco z prze- À ; tem oznaczer ! 
roszeniem o książkach — i boję. się, | waler w konkurach o Pannę, przecież, w |dy. za najlepsze dzieło, jakie się w ciągu 


półki i niema na. nie pokupu, każdy za|bożeństwo by: zamówiono: na tę intencją, 
tańsze pieniądze woli przeczytać powieść | żeby mogło „braknąć papieru nietylko na 
w. dzienniku, Dziennikarstwo. nas zabija — | gazety, ale i na książki. 


„manja stawiania posągów nastałacu: nas, | raci nie mają: czasu na. czytanie, bo piszą. 
pewny jestem, że pierwóji pomyślanoby li wtedy chyba zaglądają, w cudzą książkę, 
i gdy im: trzeba :coś «z niój wypisać. Po- 
wieści nie: bawią, bo publiczność dziś do- 
szła «do takićj wprawy, że każde najmniej- 
sze grono umie sobie nie napisać wpra-' 
wdzie, ale -gadać tysiączne powieści o nie- 
obecnych i/pysznie się tém zabawić może., 
A' politykom naszym, naradzającym się: 
. „tém towarzystwie nie mówi, dodałem z|po handelkach nad wypadkami europej: | 
"przeproszeniem. ois «s» „ | |skiemi, gazety: tylko przeszkadzają, bo. 
„2 Otóż, chciałem się w tych dniach (do- |podezas, gdy im z pomocą kilku kufli 
wiedzieć, jakie z prze proszeniemipiwa i kilkunastu kieliszków udało 


tego, który. nas: chciał zmusić: do czyta- 
v mia. Dlatego to wspominając o książkach 
-ijako rzeczach, o których się: w przyzwoi- 


tego nie chowa za figowe liście. 
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skr śłoną.. wszechsłowisńszczyzny quand 
"meme: = m” j 

„Jakaż jest właściwie przyczyna, że ziar- 
po w grancie zdrowe, ploaa nie przynosi? 

Əto,. że niema dobrćj wiary, zamiłowa- 
(ua prawdy. w propagowaniu, jeźli nie Świę- 
t go, to zdrowego słowa. 

Samowiedni lub  bezwiedai apostołowie 
idei słowiańskićj, szkopułów i przepaści nie 
rrzają, które jednak są widoczne, bo ster- 
csa po nad powierzchnią słowiańskićj ugo- 
dy. Kto powiada, kto zaręcza, że jedyne 
| aństwo Słowiańskie Rossja chce, stanąć na 
«zele dobrowolnie sfederowanych Słowian, 
' s podobieństwo ustroju politycznego Szwaj- 


«arji; lub zjeduoczonych stanów. północnćj. 


Ameryki ? ; i 

Kryterjów przedugodowych: mających war- 
-togé morelną i siłę mataraluą przyciągania 
słabszych żywiołów, w żadnój t. z. reformie 
państwa rossyjskiego dvstrzedz niepodobna. 
Wszędzie spostrzegać się daje w praktyce: 
samowola i negacja swobód w pojęciu eu- 
ropejskióm do życia niezbędnie potrzebnych. 

O panslawizmie, o konieczności słowiań- 
skiéj spójmi, © zagrożeniu narodowości 
przez Niemców, ciągle i zawsze jest mowa, 
ale równocześnie jako wielka myśl 
- państwowa, gruby brutalizm i ipwolwująca, 
przebija dążność do assymilacji i języka 
i wiary, choćby te koucejjcje się nie da- 
ły pogodzić z ideą dobrowolnego kompro- 
misu. 2 

Stan teraźniejszy w Rossji jest gorszy, 
jak gdzieindzićj w Europie. Na zmianę się 
nię zanosi, więc jakaż perspektywa? 

We wszystkich niemal objawach prasy 
rossyjskićj stawianóm bywa jako fakt to 
orzeczenie, że wszędz.e Słowianom źle, a w 
Rossji i z Rossją będzie lepićj. Czeskie or- 
gaua to samo powtarzają Ale jakiż do- 
wód? 

W Rossji, gdzie cywilizacja niższa, gdzie 
. cale generacje wychowały się w despoty - 
cznćj karności, podobne intuicji szczęścia 
i pomyślności, jeszcze można zrozumieć. 

Wielkość liczebna, 100 miljonów Słowian 
jak powiadają, jedna wiara, jeden język a 
_ nareszcie jeden car, co może im impono- 


"wać. i 


Wszyscybyśmy się kochali i rozwijali po 
> wspaniały widok! wielkie szczę- 

cie 

Ale jak to zrozumieć ze strony Czechów 
zamieszkałych wśród Europy i pojęć euro: 
pejskich ? i ; 

Prawią ich orgaoa o ulepszenia doli Sło- 
wian pod berłem Rossji, © wolnych jakichś 
instytucjach, wystawiają stosunki rée- 
alne w najfałszywszóm Świetlę, byle dojść 
do konkluzji, choć do nićj nie prowadzą 
premissy faktyczne. Nie chcemy wywodzić 
"żelów i rekryminacji jałowych. 

Powiemy, cośmy zebrali z doświadczenia. 
Wiemy, że co innego jest pisać dityramby 
z„boku, zagranicą, spokojnie, a co innego 
żyć życiem słowiańsko-rossyjskióm, jakie 
jest teraz i dotąd. 

Dobrćj wiary, miłości braterskićj, chrze 
ściańskićj wyrozumiałości dła tych, którzy 
ianćj są wiary, rarodowości, znaleźć tam 
trudno. i 

Czechom się zdaje, że im przypadła o- 
jatrznościowa misja pośrednictwa i k“ja- 
rzenia Słowian w: jedno. ognisko. Szczęść 
Boże! Jeźli mają przekonanie, że Rossja 
dać może i chce gwarancję swobody, roz- 
wbju i samorządnój organizacji grupom sło- 
wiańskim, niechże wezmą się na serjo do 
przygotowania pola do skutecznćj ugody. 
„ Zamiast pisania artykułów jałowych, któ 
rę nie nawrócą nikogo, niech przyjmą na 
siebie rolę „Quaekrów * propagujących mir, 
zgodę i braterstwo. ‘Niech się rożjadą ja- 
ko misjonarze po całćj Rossji, niech szu 
kają od'góry do dołu ludzi wpływowych, 
niech się starają przekonać wielkich i ma- 
łych, szczególnie tych, którzy dzierżą wła- 
„dzę, że do zdobycia serę i umysłów wszyst- 
kich Słowian bez wyjątku potrzeba przede- 
wszystkióćm, żeby to potężne państwo sło- 
_ wiańskie zreformowało się szczerze, sumien- 
nie w swóm ustroju wewnętrznóm na wzór 
europejskiego postępowego: póństwa u. p. 
belgji i Włoch. Mogą wtedy być pewni, że 
na takieh premisach zbudować się da coś 
stałego. Tylko czyny dotykalne , jeżli do- 
kumentoją prawdę i sprawiedliwość, mają 
siłę atrakcyjnę. 

Wyścigi. retoryczne w tak ważnych kwe- 
stjach, na nie się nie zdadzą. 

Wiedeń 16 października. 

S. Zwołanie delegacji wspólnych na dzień 
21 listopada do Pesztu, zwołanie ich zanim 
rajcharat wyboru ich dopełnił —w czasie od- 
roczenia rajchscatu, kiedy jeszcze niewia- 
domo czy w ogóle zechce wybierać de- 
lęgacje „wspólne, nosi na sobie charakter 
- manifestacji: Przez zwołanie delegacji w tój 
chwil. rząd chce okazać, że nie wątpi w re- 
gwarue funkcjonowanie dzisiejszej machiny 
koastytucyjnój, uprzedzając zwołaniem de- 
legacji wspólnych, wybór takowych przez 
rojehsrat, rząd w sposób demónstracyjny 
wyraża ufńość swą, że rajchsrat wyboru de- 
legacji niezawodnie dopełni. O tę demon- 
strację tóż tylko chodziło, bo inaczój czas- 
by było zwołać delegacje po wyborze ich 
przez rajchsrat I 

Niech i tak będzie—niechaj rząd udaje, 
że wierzy “w: doskonałość dzisiejszego po- 
trójnego aparatu parlamentarnego w Au- 
strji, w głębi duszy on sam tak samo jak 
nikt w Austrji w to nie wierzy. 

Dość przecież jest zestawić sobie nastę- 
pujące daty. Przed trzema miesiącami wy- 
bucha nagle wojna; „wobec groźuych wy- 
padków europejskich* rząd zwołuje sejmy, 
aby te umożliwiły „b ezzwłoczne zgro- 
madzenie legalnych reprezentantów munar 
chji.* Ponieważ na porządku dziennym by- 
ły sprawy zewnętrzne, pod tymi legalnymi 


reprezentantami rząd rozumiał delegacje 
wspólne. Trzy miesiące upłynęły, „groźne 
wypadki* dokonały się już prawie, a w ka- 
żdym razie co się stać miało, stało sig już 
bez Austrjj—a do dziś dnia niema jeszcze 
zgromadzonych „legalnych reprezentantów 
całój monarchji,* których rząd przed trze- 
ma miesiącomi bezzwłocznie chciał 
zgromadzić. „o 
Jeżeli te daty nie przekonają gabinetu 
tutejszego, ża dzisiejszy ustrój konstytucyj- 
ny jest do niczego, że uniemożliwia pod- 
rzędne kierowanie spraw wewnętrznych i 
paraliżuje zupełnie politykę, zagraniczną 
państwa — to chyba tylko nowe jakieś ka- 
tastrofy a la Sadowa zdołają go przekonać. 
Telegrafowałem wam wczoraj o błizkićm 
zamianowania winistra dla Galicji w oso- 


bie albo p. Grocholskiego albo p. Ludwika 
Wodziekiego. Jest to premja, którą hr. Po- 
tocki nagradza wzorowe konstytucyjne po- 
stępowanie delegacji polskićj. 

Dzienniki tutejsze zajmują się teraz 
bardzo poruszoną przez was kwestją sto- 
sunku Prus do Rossji. N. fr. Presse, która 
z zastrzeżeniem przedrukowała onegdaj 
waszą korespondencję berlińską, dziś w 
artykule wstępnym z bardzo wiarogodne- 
go jak twierdzi -źródła donosi o naprę- 
żonych stosunkach między Prusami a Ros- 
sją, która to ostatnia zazdroszcząc Pru- 
som wszelkich nabytków terytorjalnych, 
molestuje ciągle główną kwaterę pruską 
admonicjami dyplomatycznemi, aby Prusy 
nie zabrały Francji Alzacji i Lotaryngji. 
Naturalnie że z przedstawienia tego sto- 
sunku, naprężonego między Prusami a 
Rossją, N. fr. Presse wyciąga wniosek, że 
najnaturalniejszym sprzymierzeńcem Prus 
powinna być Austrja. 

Rozumowanie to nowój Pressy byłoby 
bardzo logiczne, gdyby się zgodzić chcia- 
ła na konkluzję ostateczną — że szczerą 
aliantką Prus może wprawdzie być Austcja, 
ale nie niemiecka, tylko odniemczona, 
słowiańsko-węgierska. Na taką konkluzję 
jednak tutejsze dzienniki centralistyczne 
nie chcą się zgodzić; podchlebiają one 
sobie, że Prusy na to tylko będą chciały 
zawrzeć przymierze z Austrją, by Niem- 
com wiedeńskim zapewnić hegemonję w 
Austrji. Ta spekulacja nie powiedzie się: 
0 to możemy być spokojni. 


Wiedeń. Wiener Zig z d. 15 paźdz. 
zamieszcza trzy pisma odręczne cesar- 
skie do hr. Beusta, Potockiego i Andras- 
sego, zwołujące delegacje wspólne. Pier- 
wsze wystosowane do hr. Beusta brzmi: 

„Kochany hr. Beuście! 

Na zasadzie XII artykułu ustawy wę- 
gierskićój 1867 r. i ustawy z d. 21 grud. 
1867 r. dla królestw i krajów reprezen- 
towanych w radzie państwa, załączonemi 
tutaj pismami odręcznemi zwołałem de- 
legacje wspólne na d. 21 listop. do Pesztu 


li polecam ci w celu przedłożenia doty- 


czących projektów rządowych zarządzić 
co potrzeba.* 

Pisma odręczne do hr. Potockiego i hr. 
Andrassego są jednobrzmiące. Osnowa ich 
następująca: 

„Kochany hrabio | 


Postanowiłem zwołać na dzień 21 listo- 


pada do Pesztu delegacje, które na pod- 
stawie artykułu XII ustawy węgierskićj 
zr. 1867 i na podstawie ustawy z dn. 21 
grudnia 1867 w celu traktowania spraw 
wspólnych z sejmu i z rady państwa mają 
być wysłane, aby swą czynność w zakresie 
rozpoczęły. 

Polecając równocześnie mojemu mini- 
strowi wspólnemu przedłożenie odnośnych 
projektów rządowych, polecam Tobie za- 
rządzić co potrzeba w celu zwołania ma- 
jących się wybrać członków delegacji. 


|| app ——— 


Francja. 


Tours 10 października. 

t [PrzyjazdGaribaldegoi Gambet- 
ty — organizacja wojska — armja 
nadloarska.] . 
„oPisałem wam w óstatnim liście moje 0- 
bawy co do pozostawienia wszystkich węz- 
łów rządu w rękąch starego Cremieux'go, 
który z całą swą poczciwością i staranoś- 
cią nie byłby nigdy dobrym ministrem woj- 
ny, a także jako naczelnik rządu rewolu- 
cyjnego nie bardzo był na swoim miejscu. 
Wczóraj jednak położenie nasze pod tym 
względem się zmieniło, przyjazd Gambetty 
i Garibaldego ożywił niespodzianie nasze 
nadzieje. 

Sama podróż balonem jaką odbył mło- 
dy minister spraw wewnętrznych, przema- 
wia na korzyść jego energji i poświęcenia. 
Ale przedewszystkićm potrzeba będzie e- 
nergji i talentu organizacyjnego, na którym 
nam zbywa. Już przedwczoraj wiedzieliśmy 
tu o wyjeździe Gambetty z Paryża i przy- 
jeździe jego w okolicę Amiens. Wiadomość 
ta wzbudziła z jednój strony niedowierza- 
nie, z drugićj strony entuzjazm. Gambetta 
zanocowawszy w Mans, przyjechał wczoraj 
w południe i przyjęty został z wielkim za 
pałem. Zdawał się być mocno zmęczony, 
to tóż gdy tłumy ludu zgromadzone przed 
prefekturą żądały od niego mowy, po- 
wiedział krótko: 

„Wszyscy tu jesteśmy na to, aby pra- 
cować dla ojczyzny, niech każdy jak naj- 
pilniej spełni swą powinność, wy idźcie do 
waszćj pracy, ja do mojćj.* 

Balon, który wiózł Gambettę i jego se- 
kretarza, podobno nie bardzo szczęśliwie 
się spuścił i minister spraw wewnętrznych 
podobno nieźle się potłukł i podrapał za- 
nim się zdołał dostać na ziemię. 

Fizjonomja Gambetty zdradzała człowie- 
ka niepospolitój rzutkości i energji. 

Drugi nasz gość Garibaldi przybył jesz- 
cze wczoraj niespodzianie o piątćj rano tego 
samego dnia, co Gambetta. Tours obudził 
się pie wiedząc wcale, że ma w swych mu- 
rach męza w czerwonćj koszuli. Dopiero 
po południu zebrali się toureńczycy na de- 
monstrację dla Garibaldego i Gambetty 
razem, aby za jednym razem zbyć się tćj 


ciężkićj dla prowincjałów pracy. Garibaldi 


także przemówił z balkonu prefektury, ale 
jakoś mu szło nie tęgo mimo to, że dobrze 


mówi po francuzku, to tóż położył przycisk na 


to, że nie jest mówcą a przychodzi bić się 


szulę i siwą, kapotę, a szlachetne rysy twarzy i 
biała długa broda nie tax prędko wypada 
z pamięci tych, którzy go widzieli, 

Po przyjeździe Grambettego spodziewa- 
my się szybszćj organizacji naszych sił wo- 
jennych, bo bez nich nic się zrobić nie da, 
a już nareszcie gwałtowna potrzeba, żeby 
coś się stało dla Paryża i Metz. 

Nasza armja nadloarska wyruszyła wpra- 
wdzie w pole, ale jest jéj zaledwie 60,000 
jak teraz na pewno liczyć można, a do te- 
go na rozmaitych załogach zostaje 20,000, 
ledwie zatóm 40,000 użytych zostanie w 

olu. 

i Armja ta składa się zresztą z niebardzo 
pewnych żywiołów, bo z rozbitków sedań- 
skich i młodych żołnierzy. Najlepszy jćj ży- 
wioł stanowi gwardja ruchoma, ale w tej 
części armji najdotkliwićj czuć się daje brak 
dobrych i doświadczonych oficerów. Arty- 


i na dzielnych koniach. Armja liczy kilka 


tysięcy wolnych strzelców, którzy jak par-'kolonję niemiecką. 
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i „basta!“ Był ubrany w zwykłą czerwoną ko- 


lerja nieliczna, ale dobra, jazda wyborna. 


KRAJ z wtorku 


tyzanci rzeczywi-te oddają usługi, ale wcie- 
leni do armji tworzą w nićj często żywioł 
dezorganizacyjny, bo każdy oddział słucha 
tylko swego dowódzcy, a ten dowódzca czę- 
sto nikogo słuchać nie chce. Przypomnij- 
cie sobie, jak to bywało w czasie powsta- 
nia przez złączenie się kilku partyzanckich 
oddziałów w jednę całość, a będziecie mieli 
jasne wyobrażenie o tém, co tu się dzieje, 
te same stosunki tworzą te same sytuacje. 

Równocześnie z naszą armją ma działać 
armjs ljońska, która już nawet miała kil- 
ka spotkań z nieprzyjacielem. 

Z Paryża wiadomości dobre, gwardja na- 
rodowa ćwiczy się w mustrze i służbie po- 
lowój i kto wie czy nie będzie użytą za 
wałami, a w takim razie stosunki mogły- 
by się bardzo zmienić. 


St.-Etienne (Loire) 11 paźdz. 

J. Z. [Gambetta — Garibaldi — 
legjon polski.] — Dwie ważne wiadkę 
mości komunikuję, które. we Francji jak 
najlepsze wywarły wrażenie. ą 

Przybycie Garibaldego i wydostanie się 
Gambetty balonem z Paryża. 

Mały oddział. garibaldczyków, których 
tu we Francji mamy do dwóch tysięcy, 
udał się z Lionu, aby wziąć Garibaldego 
z wyspy Kaprery, na której był blokowa- 
nym przez okręty włoskie: Jenerał z wiel- 
kiemi trudnościami puścił się w podróż 
na małym jachcie spacerowym „La ville 
de Paris* i wylądował w Marsylji, gdzie 
go z nieopisanym entuzjazmem przyjęto. 

Z Marsylji wyjechał d. 8 września rano 
do Tours, by się oddać pod rozporządze- 
nia rządu francuzkiego. Kapitan Pasanisi 
z oddziału ochotników włoskich, formują- 
cych się w Lionie, czekał go w Givors i 
towarzyszył mu dalój w drodze aż do 
St.-Etienne. W czasie tój podróży kapitan 
wręczył jenerałowi adres z licznemi pod- 
pisami mieszkańców Lionu. 

W St.-Etienne przyjazd Garibaldego nie 
był w mieście wiadomym. Szef stacji zo- 
stał tylko uprzedzony depeszą, że przy- 
bywa „pociąg jeneralski*. Pędząc 80 kilo- 
metrów na godzinę, pociąg specjalny Z 
dwóch tylko wagonów wszedł w sobotę 
wieczorem około godz. 5 na stację, gdzie 
Garibaldi przypadkowo został poznany, 
kiedy wysunął głowę przez okno żądając 
buljonu. Natychmiast zebrali się wszyscy 
urzędnicy i kompanja gwardji narodowćj, 
która przyszła na stację po broń; okrzyki 
„Niech żyje Garibaldi!* trwały cały czas. 
Jenerał nieustanną podróżą zmęczony i 
zgłodniały wypił prędko swój buljon i z 
okna wagonu przemówił, że „chociaż jest 
stary,. przybywa, żeby walczyć przeciwko 
nieprzyjacielowi Francji, a pomoc będzie 
miał w młodszych i w swoich synach.* — 
Okrzyki powtórzyły się i pociąg ruszył, 
unosząc bohatera Włoch. ps 

Gambetta puścił się balonem z Paryża, 
i z Amiens, gdzie balon spadł, pojechał 
już dalój koleją żelazną do Tours, mając 
zupełną władzę od rządu paryzkiego. — 
Przybycie Gambetty do Tours popchnie 
Francję naprzód, doda energji i odmłodzi 
rząd tourski — panów Cremieux i Glais- 
Bizoin. 

Zbawienie Francji zależy obecnie od 
postanowień w Tours. Paryż może i po- 
winien się bronić do ostatniego. Lecz to 
nie jest dostateczne; nietylko bronić się, 
ale bić i wypędzić trzeba Prusaków — 
cała Francja powinna być poruszoną. 

Przybycie jednoczesne Gambetty i Ga- 
ribaldego do Tours wywoła czyny decy- 
dujące i bohaterskie. Garibaldi — złamany 
wiekiem, trudem i ranami— tylko swojóm 
imieniem pomoże Francji. To już jest 
wiele. Bijąc się za Francję, obrońca le- 
gendowy ludów uciśnionych i spraw naj- 
sprawiedliwszych, zrządzi, że nieprzyjaciele 
Francji otworzą oczy. 

Niemcy, którzy imię Garibaldego tak 
słusznie czczą, muszą zastanowić się i po- 
myśleć, że między tymi, którzy dziś depcą 
ziemię francuzką, wielu jest takich, co 
nie będą mogli pogodzić uwielbienia dla 
bohatera patrjotyzmu włoskiego z dziełem 
i projektami Bismarka. 

Z Gambettą i Garibaldim Francja zwy- 
ci 


ęży. 
Br. Wołowski, redaktor pisma La Fé- 
deration wydawanego w Genewie, po ogło- 
szeniu rzeczypospolitćj we Francji wrócił 
do Lionu, gdzie dawnićj przemieszkiwał. 
Na zebraniach publicznych w Lionie pod- 
niósł on myśl sformowania legjonu pol- 
skiego, którymby dowodził Jarosław Dą- 
browski. Mieszkańcy tamtejsi złożyli ko- 
mitet celem poparcia tego projektu i wy- 
słali naszego rodaka do Tours, by otrzy- 
mać pozwolenie od rządu na tę formację. 

Pan Wołowski wystosował list dosyć 
energiczny, w którym pisze, że, jeżeli 
formują we Francji legjony irlandzkie i 
garibaldowskie, rząd nie może odmówić 
pozwolenia na sformowanie legjonu pol- 
skiego. — O rezultacie zachodów naszego 
przedsiębiorczego rodaka wkrótce wam 
doniosę. i 

Jednak z powodu że liczna emigracja 
polska przebywa w Paryżu dziś oblężonym; 
że mała garstka Polaków na prowincji 
zajęta pracą, nie znając przyszłości, nie- 
łatwo porzuci miejsca, które im zapewniają 
kawałek chleba, i że przedewszystkićm 0- 
becny rząd obrony narodowój ogląda się 
na Moskwę, więc prawdopodobnie projekt 
napotykając takie trudności nie przyjdzie 
do - skutku. — W każdym razie zasługą 
jest naszego rodaka, że przedsiębiorczo- 
ścią swoją pokazuje sympatje narodu pol- 
skiego dla Francji, i że w skutek tego 
dziś na wszystkich zebraniach publicznych 


głoszą. 

Br. Wołowski był dwa dni w Tours, 
widział się z członkami rządu, przez któ- 
rych jak najlepićj został przyjęty, a w po- 
wrocie swoim do Lionu odwiedził nas 
w St.-Etienne. 

W „legjonie cudzoziemskim*, który for- 
mują w Tours jest 135 Polaków. —Święto- 
rzecki, znany w kraju i na emigracji, który 
ukończył we Francji szkołę wojskową St.- 
Cyr, jest porucznikiem w tym legjonie. 
[Z PY WIĘC RIĘ ZO ODRZE 


Sprawy miejskie i powiatowe. 

K. 0. Tarnów, 15 października, [Sąd obwo- 
dowy tarnowski.] O ile sobie przypominamy, 
w lipcu b. r. żalono się z Tarnowa w Kraju na 
skład korporacji sądu obwodowego tarnowskiego, 
stanowiący, jak się korespondent wyraża, czystą 


) 
p 


imię Polski z największą czcią i sympatją 


18 października 1870. 


I tak jest, sąd tarnowski bowiem przepełniony 
jest<tak bez miłosierdzia vbeymi „kulturtragera- 
mi,“ że na 10 radcow (wliczając w to i p. Sum- 
mera), zaledwie 3 znajduje się Polaków. Nie chcę 
ja się tutaj wdawać w ocenianie téj kliki niemie- 
ckićj, którą dość dokładnie i sprawiedliwie kore- 
spondent Kraju z lipca cdmalował, to jednak 
jest pewnóm, że ogólnóm jest u nas życzeniem, 
by napływ tych złowrogich nam obcych żywiołów 
powstrzymywanym został, a mieszkańcy Tarnowa 
i jego okolicy uwolnieni być mogli od téj brzyt- 
kićj nieprzyjemności drażnienia nerwów szwargo- 
taniem przypominającóm nam czasy krzyżackie, 
dlatego odzywamy się tak do sądu obwodowego 
tarnowskiego, jakotćż i do wys. prezydjum sądu 
wyższego w Krakowie, by powodując się sumien- 
nością a nie zachciankami nieprzyjaciół naszćj 
narodowości, zechcieli przy obsadzeniu posady 
radcy krajowego w Tarnowie w miejsce zmarłego 
śp. Szmiritza, uwzględnić przedewszystkićm kan- 
dydata Polaka, człowieka zdolnego (a jest ich 
niezawodnie więcój jak Niemców) a nie znowu ta- 
kiego, który styrany mozolną pracą w ałużbie po: 
licyjnéj, nie może wypełniać swych obowiązków 
sumiennie. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na rannych Francuzów w administracji 
Kraju złożyli: Józef Friihbeck 2 złr., ze składek 
w Alwernji przez urząd gminny 22 złr. i 45'⁄ C., 
Aureljusz Flores 10 sous; ze składki w handlu: J. 
Korneckiego, przez tegoż 6 złr. 48 c.; przez p. A. 
Lauvernay 9 złr. 70 c: 

Na posiedzeniu tow. naukowego krakowskie- 
go dnia 15 b. m., komisja wyznaczona do rozdzie« 
lenia nagród z fundacji ks. Lubomirskiego zdała 
sprawę ze swoich czynności. Zgromadzenie, jak 
słyszeliśmy, przyjęło w zupełności wnioski téj ko- 
misji. 

P. Adam Kopiński przesłał znowu 26 złr. do 
gimnazjum w Buczaczu na książki dla ubogiej 
młodzieży. 

W sprawie tak nazwanych emigrantów 
Dziennik Pozn. pisze: „Dziennikarstwo galicyjskie 
bezwątpienia ujmie się za prześladowanymi Pola- 
kami w Galicji bez najmniejszego powodu. Ks. 
Antoni Chodorowski, rodem z Wilna, który był 
proboszczem przez lat 16 na Litwie, w skutek 
barbarzyństwa władz moskiewskich musiał nieda- 
wno schronić się do Galicji, Pomimo legityma- 
cyjnych papierów świadczących ojego przyzwoi- 
tóm prowadzeniu się, p. Possinger kazał mu nie- 
zwłocznie opuścić Galicją. Udawszy się do Wie- 
dnia ksiądz Chodorowski, otrzymał schronienie 
przy klasztorze zakonnic św. Elżbiety, ale i tam 
policja nie dała mu pokoju, i pomimo starań ro- 
bionych przez przełożoną klasztoru i protekcji 
jednego z członków reichsratu, oberkomisarz 
Hiibsch wypędził go natychmiast z Wiednia, gro- 
żąc, że gotów jest gwałtem odstawić go do Salz- 
burga. Podobne postępowanie nie godne jest władz 
konstytucyjnego rządu. Nie czynić różnicy po- 
między awanturnikami i uczciwymi ludźmi, wy- 
pędzać kapłanów polskich prześladowanych przez 
Moskwę, jest to kompromitować w opinji publicz- 
néj rząd austrjacki.* i 
, Szybkowozy i ordynarki chodzą między 
Bochnią a Nowym-Sączem i między Bochnią a Ke- 
smarkiem począwszy od dnia 15 b. m. 

W Radziechowie w pow. kamioneckim za- 
wiązał się 2 b. m. nowy oddział tow. pedagogicz- 
nego. Zaś 6 b. m. odbyło się tamże posiedzenie 
tow. gospodarczego połączone z wystawą roślin, 
kwiatów, jarzyn, nasion i narzędzi gospodarskich. 

Na konkurs dramatyczny krakowski, jak pisze 
korespondent do Dzien. Pozn., nadesłano dotąd 
(po upływie pierwszego terminu) podóbno 17 czy 
18 utworów. Liczba to nadzwyczaj. mała, jak 
jeszcze na żadnym konkursie nie bywało, a móżna 
naprzód być pewnym, że jakość nie zastąpi tu 
ilości, bo o ile nam wiadomo, żaden np. z gali- 
cyjskich pisarzy dramatycznych nic nie nadesłał 
— tak wielkie jest zaufanie do tego, co w swoje 
ręce wziął p. Skorupka. Szkoda pieniędzy tych 
panów, co chcieli oddać przysługę sztuce dramą- 
tycznej | 

Wypadek.— Jakiś wieśniak z okolic lwowskich 
rozgniewany na syna, wystrzelił do niego z dó- 
beltówki. Dubeltówka była nabitą śrótem, nie- 
tylko więc syn jego, ale i 16-letnia córka stojąca 
obok brata, została ciężko ranioną. Lekarz, który 
oboje tych nieszczęśliwych widział w chwilę po 
wypadku, mówił, iż nie ma żadnćj nadziei urato- 
wania życia dziewczęciu, za to bratu jój nie grozi 
niebezpieczeństwo. 

Dla czytelni w Muszynie nadsółając na ręce 
moje p. E. Filler z Rozdołu 8 tomów dzieł ludo- 
wych, załączył kwotę 5 złr. ze składki tamże u- 
czynionćj, mianowicie: od ks. Romana Raczkow- 
skiego 2 złr., od pp. Jana Stecieckiego 1 złr., J. 
Lewel i złr., Krokowskiego 75 c., Kaczorowskiego 
25 c. Zarząd filji lwowskićj towarzystwa przy- 
jaciół oświaty ludowćj przysłał 21 tomów różnych 
dzieł, a rada gminna m. Muszyny zawiadomiła 
mnie odezwą do 1. 124, iż w skutek zapadłćj u- 
chwały przystępuje do czytelni, jako członek zwy- 
czajny z wkładką roczną 24 złr. Dziękując łaska- 
wym przyjaciołom oświaty ludu, jestem w stanie 
wypowiedzióć tylko szczere i serdeczne: Bóg za- 
płać! Zyg. Medveczky. 

4 W Prusach zachodnich umarła dnia 12 pa- 
ździern ka w 21 roku życia. Jadwiga z Homola- 
czów Chrzanowska, córka właścicielki Balic z pod 
Krakowa, zaledwie w cztery miesiące po ślubie. 
Mąż jój od dwóch miesięcy powołany do landwe- 
ry, miał być wtych czasach odkomenderowany 
pod Metz. 


nie występują na scenie warszawskićj z powodu 
słabości. 

Według wiademości nadeszłćj z Kamieńca 
podolskiego 6 b. m., pociąg. towarowy, który szedł 
ze Żmirinki do Birzuły, rozbił się pomiędzy sta- 
cjami Kodymą i Krutyje; 89 wagonów zostało 
zdruzgotanych, dwóch konduktorów odniosło rany 
i jeden został zabity. 

Piszą z Warszawy do Gożosu, że przed kil- 
ku dniami wyprawiono ztamtąd jakiegoś Francu- 
za, mieszkającego od lat 4-ch w tém, mieście, za 
rozrzucanie proklamacji do narodu polskiego; wzy- 
wając do powstania w imię panslawizmu i rzeczy- 
pospolitćj francuzkićj. Zaraz po nim wysłano za 
granicę jego służącego, który chodził po Warsza- 
wie w uniformie turkosa. Rząd rossyjski, przy- 
najmniój o ile można sądzić z kilku faktów, pra- 
gnie zachować jak najściślejszą neutralność i prze- 
śladuje wszelkie manifestacje na korzyść której- 
kolwiek ze stron walczących. Niedawno nazna- 
czono dość znaczną karę pieniężną na tych oby- 
wateli miasta Łodzi, którzy urządzili iluminację 
z powodu kapitulacji pod Sćdan. 


HOTEL SASKI przyjechali: M. A. M. Solexa 
w. d. z Petersburga, Józef Sedlmayer w. d. z Kró- 
lestwa, Wiktor hr. Starzeński w. d. z Królestwa, 
Dominik Kowalski ob. z Warszawy, S. Humięcka 
z córką w. d. z Królestwa, Wiktor Szlossman 
z Czerniowic, Henryk Rulikowski w. d. z Królest- 
Stanisław Homulaca w. d. z Balic, Kazimierz 
Przybysławski w. d. z Królest Zofja hr. Gra- 
kowska obw. z Warszawy, Karo 


P. Modrzejowska i p. Rapacki od kilku dni 


{regularne wojska załogi par 


Fohr dyrektorlka dnia tego obejmowała trzy odcinki 
t Q WU migżuUNniia I AWIYŁU 


z Bawarji, T. Urbański ob. z Galicji, Jan Krassl 


> obsacz ia. GRY ; 
ra z Wiednia, S. Lohmann obw. z Królestwa, enia. Po osiągniętych rezultatach 


widzimy, że żadna z nich nie byłą udaną. 
Wszystkie widocznie były na serjo przed- 
sięwzięte. Wypada więc zadać sobie py- 
tanie, dla: czego Trochu nie skoncentro- 
| wał wszystkich tych sił na jeden odcinek, 
; ażeby w nim stanowczo zniszczyć zajmu- 
Józef Zduń, dr. med. z Żywca; Władysław Dąmb- |jące go oddziały: pruskie, 
ski, ob. z Wojnicza; Bruno Rogalski, ob. ze Lwowa. 1 
HOTEL. DREZDEŃSKI przyjechali: M. Bim- 
sztein, z Odessy; Edward ard, kup. z Wiednia; 
E. Rozkowski, ob. z Kongresówki; R. Dwernicki, 
w. d. z Warszawy; B. Bimsztein, kup. z Wiednia; 
Zygmunt Dobciszewski, dr. med. z Warszawy; 
Józefa Pietrzycka, z Warszawy; Leon Gąsiorow- 
ski, ob. z Galicji; Jarosław Dwernicki, z Kongre- 
sówki; Aleksander Tarnowiecki, w. d. z Galicji. 


sięwzięcia stanowczych rzeczy potrzeba nie 
tylko zaufania wojska do dowódzcy, ale 
i ufności dowódzcy w wojsko. Oto tój osta- 
tnićj dotąd nie było. Gwardja narodowa 
wyprowadzoną została na własne żąda- 
nie. Żołnierz pierwszy Taz idący w ogień 
idzie zwykle śmiało do ataku, ale spoty- 
kając nieprzełamaną przeszkodę mięsza 
się, a zwątpienie następuje zwykle wpro- 
stym stosunku do poprzedniego zarozu- 
mienia. Im zaś większe siły, tém. zamie- 
szanie bywa -większe, trudniejsze do po- 
wstrzymania i skutki popłochu, tóm okro- 
pniejsze. Dla tego tóż Trochu pierwszą 
próbę wolał odbyć z narażeniem się na 
mniejsze ryzyko. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń 16 października. 

B. (Sprawozdanie tygodniowe giełdy wie- 
deńskiej) Porównając kursa przeszłego tygo- 
dnia z dzisiejszymi, nie widzimy żadnćj a żad- 
néj różnicy. Papiery spekulacyjne nie doznały 
niemal zmiany, bo tóż sytuacja polityczna i 
wojenna jeszcze się nie zmieniła, Francuzi i 
Prusacy są na tém samém. miejscu, jak ośm 
dni temu, a końca wojny nie widać. o- 
statnich sprawozdaniach dostatecznie roztrząs- 
nęliśmy stan flnansowy i trudnoby nam zmie. 
nić nasze zdanie choć: cokolwiek. 

Stan Lombardów, który tyle zajmował pu- 
bliczność, dotychczas nie jasny. Nawet nie- 
wiadomo jak i czy kupon będzie za- 
płaconym. Kolej południowa (Lombardy) 
mają aż trzy komitety w Paryżu, Wiedniu i 
Turynie. Paryzki w tój chwili ze znacznych 
przyczyn głosu zabrać nie może. l 

Turyński postanowił nie zapłacić na 
teraz kuponu i przysłał tutaj panu Landau 
reprezentanta domu Rotszyldów we Włoszech, 
radząc zawczasu kolei téj z tutejszym komi- 
tetem się ułożyła. Tutejszy komitet na życze- 
nie i żądanie Rotszylda wierzyciela tćj kolei 
chce znowu kupon zapłacić. Zdaje się, że na- 
stąpi kompromis i że 71/ą fr. dadzą. Stan 
jednak finansowy tćj kolei bardzo lichy, 35 
miljonów tak zwanych Bons Lombard także 
trzeba będzie zapłacić z końcem roku, a tu 
nie ma zkąd pieniędzy wziąść. 

Czytelnik wybaczy, że tak długo się tém 
papierem zajmuję, ale bo on rej w tym ty- 
godniu wodził. = 

Wracając do kursów trzeba konstatować, 
że kredyty kończą 25450. Anglosy 217.50. 
Frankosy 9950. Lombardy 174. Karola Lud- 
wika 238. Uniony 222:50. Losy i waluta nie 
zmienne. 3 

Wszystko jak w przeszłym tygodniu. 


cieczki będzie dla dalszych losów kam- 
panji zyskanie zaufania dowódzcy do gwar- 
dji narodowój. Odtąd rachuby swe będzie 
na „nićj mógł opierać „jak na regularnóm 
wojsku, a następna wycieczka niezawodnie 
będzie skoncentrowaną i może sta- 
nowćzo przerwać obsaczenie Paryża. 

Co do realnych korzyści vstatnićj wy- 
cieczki polegających na ważności odebra- 
nych Prusakom stanowisk, to wartość ich 
zależeć będzie głównie od tego, czy się w 
ciągu następnych dni Francuzi zdołają wa- 
rownie w nich osadzić i zyskać w nich 
podstawę dalszych operacji. Do ocenienia 
tego czekać trzeba dalszych wiadomości. 
Stanowiska te są zbyt liczne, żeby je wszy- 
stkie od razu stanowczo wojskiem swóm 
obsadzać i w działa uzbrajać. Na mniej 
ważnych wystarczy zniszczenie przygotowa- 
nych prac pruskich, chodzić będzie tylko 
o utrzymanie ważniejszych. Do najważniej- 
szych zadań liczymy utrzymanie mostów 
pod Cróteil i osady Joinvile. Posia- 
danie tych punktów ułatwia forsowną wy- 
cieczkę na zupełnie odosobniony odcinek 
między Merną a Sekwaną, broniony przez 
jedenasty korpus pruski. „Przez rozbicie 
tego korpusu i zniszczenie mostów pruskich 
na Marnie i Sekwanie, rozrywa się naj- 
ważniejsza komunikacja pruska między ar- 
mją południową a północną, zyskuje się 
dowóz 2 żyznój okolicy Brie, a: w dal- 
szóm następstwie komunikację z całą wscho- 
dnio-południową częścią kraju aż do Lionu 
i Marsylji. Na odzyskanie przepraw przez 
rzeki, Prusacy uskuteczniaćby musieli kon- 
centrację wojsk z opuszczeniem dzisiejszych 


Sprawozdanie giełdy wrocławskićj. 
Wrocław, dnia 15 października. 


; 85 ©. |biała 75-90sgr., wybór 
i sda żółta 73-86sgr./wyżój. |swych warownych stanowisk, które czujna 
y: 69 tal. załoga tuż za niemi może opanować i na 
iadanie uzbroi ieobra- 
Żyto 54 63 age. wyb. 64iw stałe posiadanie uzbroić, z czego nieobra 


chowane wyniknąć mogą następstwa. 
Równie ważnóm jest utrzymanie się w 
St. Cloud. Osadzenie się warowne na przy- 
ległych wzgórzach lesistych i oparcie: pra- 
wego skrzydła o Montretout powinno 
{się stać osią dalszych wycieczek na opa- 
nowanie wyżyny Meudon, a w dalszóćm 
następstwie szańca pod Clamart. Przez 
opanowanie tych punktów uchyla się sta- 
nowęzo wsżelka. . możność bombardowania 
Paryża i ostrzeliwania fortów Issy, Van- 
vřes i Montrouge. Skoro załoga Pary- 


trzyma się. 45'/, tal. 


Jęczmień 


48-53 sgr. wyb. droż. 
żywszy obrót. 44 tal. 


Owies 
bez zmiany. 


Groch 
żywszy obrót. / 


Wyka I 


28-33 gr. 
43Y, tal > 


nz nA 


do gotowania 68 -68 sgr. 
na paszę 53-58 sgr. - 


| ZZOZ 


"52-54 sgr. 


b AA |ża, liczebnie liczniejsza od sił pru- 
PADI skich zgromadzonych pod Pary- 
z 7 '75|żem, zaczyna stawać się, wojskiem, to 
Kon } hime FEG Sa. zadań co. tylko wskazauych:nje można po- 
PaRI SON] DR 21 ; liczać już do przechodzących jćj siły, tém- 
7 bardzićj, że wszędzie skutecznie wspieraną 
PED AR zał 220.264 AGE. być może przeż ogień z fortów, morderczy 
BTY i dla wojsk, któreby się tym zamiaróm Wz b i- 

f i tych masach opierać chciały. 
Olej 14 tal. Mnićj ważną, ale. zawsze. znaczącą jest 
miej. popytu. reszta stanowisk odebranych . Prusakom 
Spi oo przez ostatnią wycieczkę. Z Pierrefitte 
pirytus 13%/,-14 tal. ostrzeliwać można fort de la Briche pod 


raki) St. Denis. Przez Stains i; Pierrefitte spro- 


z Nanteuił do Argenteuil, zkąd je 
przez Bougiral do Meudon i St. Cloud 
przewozili. Z utrzymaniem się w Pierrefitte 
droga ta byłaby przecięta. Z Plateau 
d'Avron zagraża się fortowi Nogent.“ Wat- 
pić jednak należy, żeby: z téj najsilniej- 
széj strony przystępować chcieli Prusacy 
do regularnych prac oblężniczych. Przy 
tém, stanowisku najmnićj się pewno upie- 
rać będą Francuzi. Wycieczka w tę stronę 
wymierzona, tylko była na zakrycie flan- 
ków wycieczki do Joinville i Orćteil, a za- 
jęcie tych wzgórz: byłoby z tych samych 
względów ważnóm, jeźliby dalsze wycieczki 
o stanowcze opanowanie wycinka między 
Marną a Sekwaną się ubiegały. Bobigny 
jest mnejstem, . które ' samo przez się nad 
niczóm nie panuje. Wyrugowanię.Prusaków 
z gruzów dość wydatnie jeszcze sterczą- 
cych tój zburzonćj poprzednio osady było 
z tego tylko powodu ważnóm, że miejsce 
to bardzo do wałów Paryża zbliżone. Pod 
zasłoną fortu Romainville łatwo je będzie 
Francuzom utrzymać. 
Wszystko to piszemy w przypuszczeniu, 
że się cała treść telegramu wczorajszego 
jaknajzupełnićj potwierdzi, Za wiarogodno- 


Wiadomości z teatru wojny. 


Obrona Paryża. 
XXV. 


Głównym rezultatem wycieczki paryżkićj 
z 12go października jest okazana w nićj 
zdatność do boju gwardjinarodo- 
wój. Ważność tego rezultatu zostanie nie- 
naruszona, choćby późniejsze bezstronne do- 
niesienia ścieśnić miały ogromny: zakres 
zdobytych pozycji. 

Kilkakrotnie już powtarzaliśmy, że głó- 
wnym zadaniem obrony Paryża jest wię- 
zienie wszystkich sił pruskich pod miastem, 
które następnie rozszerzające się. ruchy 
wojskowe całéj Francji powinny na tém sta- 
nowisku ogłodzić. 

Najważniejszą więc rzeczą było od po- 
czątku i jest dotąd, żeby skoro tylko Pru- 
sacy odważą się jakikolwiek znacznićjszy 
oddział odesłać na wielką odległość od Pa- 
ryża, korzystać z tój chwili i forsowną Wy- 
cieczką na najsłabsze ich stanowiska dać 
im niebawem uczuć, że tego bezkarnie czy- 
nić nie mogą. To się tóż stało w obecnym 
razie. Nastąpiło to, cośmy przed kilkoma 
dniami na tóm miejscu utrzymywali, że 
małe zwycięztwo pruskie pod Or- 
leanem Stanie się dla nich wielką 
klęską pod Paryżem. $ 

W początkach obsaczenią Prusacy poj: 
mowali to bardzo dobrze i dla tego, mimo 
dokuczliwego głodu, stwierdzonego wielką 
liczbą korespondencji z pruskiego obozu, 
z pewną rezygnacją patrzeli na podsuwa- 
jące się oddziały wolnych strzelców i na 
spędzanie furażujących swych oddziałów. 
Okopywali się tylko starannie, ażeby przez: 
to zyskać możność uszczuplenia swych sił 
pod miastem, a wysłania większych öd- 
działów na opędzenie się od natręctwa 
francuskićój partyzantki i zyskania zna- werem w dr 
czniejszego zakresu furażowańia. —  . dność i wiódł ją do walki. * 2 

Ale nie na samém tylko okopaniu sigi Cztery straszne "barykady: wystawiono 
opierali śmiałość tego zamysłu, lecz głó- |już przed 2ma tygodniami w ulicy d'Isle; 
wnie na tém wyrachowaniu, że na wyru= |jednę nad brzegiem kanału, dwie inne na 
gowanie ich z' obwarowanych stanowisk |200 metrów: odległości wewnątrz miasta, 
skiéj nie wy-| czwarta zaś.na przedmieściu d Isle zamy- 
starczą, a gwardja narodowa wobe- ka drogę z La Fare. o w soista fs 
cnym swym stanie do wystąpienia Ostatnia barykąda nie mogła być dłu- 
wpolenie będzie jeszcze zdatną. - 

Otóż pod tym ostatnim względem wy- 
cieczka 12go b. m. pokrzyżowała. stanow-| 
czo ich rachuby. Moralny zysk tój wy- 


cieczki sięga jednak jeszcze dalój. Wyciecz- 


stanowisk odebranych, uroczyste ogłoszenie 
go z dołączoną do niego proklamacją. rządu 
narodowego i znane nam. z znaczenia Swe- 
go — milczenie pruskie., 


sposób. Gazette de Cambrai: . 

~ „Nareszcie w sobotę koło godz., 10% 
doniesiono, że Prusacy zbliżyli się na kilka 
kilometrów do miasta, drogą z La Yere. 
Niebawem skonsygnowano wojsko: Gwar- 
dja narodowa udała: się spiesznie na swe 
stanowiska; prefekt p. Anatole de la. Forge, 
ubrany w mundur prostego gwardzigty za” 
jął swe miejsce z szablą w jednćj,* z re- 
wolwerem w drugićj ręce i zachęcał lu- 


10 ludzi. >°“: NOŚ O i 
Walka” rozpoczęła się przy wejściu do 


łem, która rzeczywiście bardzo: 
była stanowiskiem. Prefekt" nar zee 
IBGASSEETĄSSIĄ: Z si BE: SHIRDI 


Domysł w téj mierze łatwy. Do przed=. 


wadzali dotąd Prusacy działa oblężnicze 


żój jak: kilka chwil bronioną i tylko przez 


Drugim więc zyskiem moralnym tój wy- 


Ścią jego przemawiają dokładne wyliczenia | 


Natarcie na St. Quentin opisuje wten ~ 


miasta przed wielką barykadą nad kana- 
silném 
narażał się 


"Potóm dopiero dali Prusacy znak do od- 


_ był ojcem 11 dzieci; miasto wzięło je w 


„1 majspokojniejszych w kraju. Prócz tego 


do 50 ludzi. 


większą południową częścią Francji. Wy- 


-inne mosty najblizój. Orleanu leżące, nie 


` leans jeszcze, równ 


wienia godnóm. -hs | | 

Liczba Prusaków dochodziła 900, tj. 
600 piechoty i 300 jazdy. Usiłowali oni 
z początku pod-osłoną domów i nasypów 
kolejowych skuteczną przeciw nam rozwi- 
nąć tyraljerkę. Zamiar ten spełzł ña ni- 
czóm, gdyż w żaden sposób nie mogli się 
zbliżyć do naszój gwardji narodowój. Na- 
tomiast ponieśli gami bardzo znaczne stra- 
ty; kto się tylko pokazał, został zabity, 

ymieniają między innymi słynnego strzel- 
ca z St. Quentin p. Bosquette, który za- 
bił lub ranił 6. czy :T Are 

i jednego! wyższego oficera, 

WW kom igosóB.Waltzdkia: blizko 2 godz. 


bezpieczeństwa.. Męztwo jego było podzi- 


wrotu drogą wiodącą do Marle. ] 

Gwardja- narodowa nie mogła ich ści- 
gać z powodu bruku odpowiednićj broni. 
„Gdybyśmy byli mieli choćby tylko 300 
żołnierzy uzbrojonych w szaspoty — mó- 
wili mieszkańcy z St. Quentin — ani je- 
den Prusak nie byłby uszedł cało z pod 
naszego miasta,“ F 

Nieprzyjaciel zabrał. swych. rannych i 
zabitych na wozy rekwirowane w okolicy 
miasta. Z powodu tego nie można dokła- 
dnie oznaczyć liczby strat, jakie poniósł; 
najbezstronniejsze ocenienia mówią o 40 


Z naszój strony jest 3 zabitych i 5 czy 
6 rannych. AN 
Jeden z zabitych, wyrobnik cyzyljerski, 


opiekę i zapewniło im utrzymanie. ) |° 

Trzech Francuzów wzięto do niewoli; 
w naszym ręku zostało 11stu pruskich 
jeńców. $ ; 

Mówią, że podczas walki, na godzinę 
przed odwrotem nieprzyjaciela, rada miej- 
ska powzięła uchwałę, że „gwardja naro: 
dowa dzielnie spełniła swój obowiązek, 
lecz nie powinna daléj przeciągać walki, 
nie chcąc narażać miasta na krwawy i o- 
krutny odwet, coby niechybnie nastąpiło 
w razie rozpoczęcia rokowań z nieprzyja- 
cielem.* sp : 

Powyższą uchwałę oddano prefektowi 
przed barykadą, ale ten jój nie przyjął, 
mówiąc, że jest tylko prostym gwardzistą 
narodowym i że nie do niego należy. da- 
wać rozkazy „towarzyszom“ swoim. 

Wiadomo, że w godzinę późnićj Pru- 
sacy, przerażeni oporem barykady, pierz- 
chli przed gwardją narodową. 

Barykady w St. Quentin stawiano pod 
kierownictwem pana Lermoyer, naczelnego 
inżyniera dróg i mostów. Nie możemy do- 
brać wyrazów na pochwałę zręczności i 
znajomości rzeczy, z jaką roboty te wy- 
konano. ` ) 3 i 

Według świadectwa tych, którzy brali 
udział w walce, nie podobna sobie wy- 
obrazić straszniejszych środków obrony. 
Nieprzyjaciel tego samego był zdania. 

Wczoraj wieczór chłopi wracający z 
Marle do. St. Quentin przynieśli wiado- 
mość, że Prusacy znowu wkrótce się po- 
jawią pod miastem. Mówią, że w Marle 
tworzy się liczny oddział złożony z woj- 
ska z pod Laonu, Soissons, a nawet z 
Reims; niebawem wyruszyć mają na St. 
Quentin. 

Nie wiemy, ile jest prawdy w tych po+ 
głoskach, ale to pewna, że gdyby się Pru- 
sacy znowu pojawili przed: miastem, mie- 
liby z kim pomówić. a 

‘Właśnie przybyło koleją żelazną do 
Cambrai.. jedenastu Prusaków... których 
gwardja narodowa z St. Quentin: wzięła 
w niewolę. Odstąwiono ich do: cytadeli.“ 


O Orleanie pisze Stqatsanzeiger: „Or- 
leans, które podług urzędowych doniesień 
dostało się w nasze ręce, jest chociaż mia- 
stem otwartóm , pod wielu względami wa- 
żnóm. Położeniem swóm 'na prawym brze- 
gu Loary jest ważnym punktem dla armji 
operacyjnéj pod Paryżem, bo. zasłania jéj 
tyły. Prócz tego jest Orleans jedném z naj- 
bogatszych miast Francji, a okolica jego, 
mianowicie na północ, nazwiskiem Beauce, 
jest pod względem materjalnym najkorzy- 
stniejszą częścią kraju, jaką dotąd niemiec- 
kie wojska w tćj wojnie dosięgły. 

Strategiczna ważność miasta tego w tém 
mianowicie spoczywa, «że w nióm spływają 
się koleje żelazne z. Nantes „ Bordeaux, 
Touluse i centralna -francuzka, która to 
mianowicie łączy na Bourges Lyon z Pa- 
ryżem, podczas gdy bezpośrednio Orleans 
na Tours łączy się z Cherbourg i Brest, 
tak, że zajęcie Orleanu pociąga za sobą, 
przeniesienie siedliska delegacji rządu tym- 
czasowego z Tours, a dalćj, że gdyby je-. 
szcze Chartres zajętem zostało przez nie- 
niemieckie wojska, wtenczas odciętemi by 
były wszelkie posiłki wojska marynarki z 
Brest i nowo utworzonych. oddziałów z Bre- 
tanji. SET i 

Dalszą ważną korzyść. stanewi możność 
operowania po obu brzegach Loary, przez 
którą dwa wspaniałe mosty (z których ka- 
żdy dwa miliony franków kosztował) łączą 
Orleans, leżące po. prawój. jćj. stronie, z 


sadzenie w powietrze choćby tylko jednego 
łuku przy każdym z tych mostów zabeż- 
pieczyłoby armią oblegającą Paryż przed 
wszelkićm zaskoczeniem nieprzyjaciela od 
strony południowćj, lecz zarazem powstrzy- 
małoby tóż znacznie wszelkie dalsze posu- 
wanie się wojsk niemieckich, z powodu, że 


są w. stanie znieść wojskowych transportów 
z artylerją. Takie zaś mosty, które by się 
dały użyć do podobnych celów znajduje 
się dwa: jeden pod Jargeau powyżćj, drugi 
pod Beaugency poniżćj, lecz oba około 
"trzech mil od Orleanu oddalone. Ponieważ 
jednak jeszcze daléj pod wodę, Gien już 
jest zajęte przez niemieckie wojska, a 
poniżej Blois rozciąga się Sologne, po- 
zbawiona prawie wszelkićj komunikaaji, 
przeto ma Orleańs pozycję wysuniętą a 
przez Loarę zakrytą i tak wyborną, że na- 
wet forteca nie mogłaby lepszej bnogić. 
Prócz tych militarnych względów ma Or. 
ie jak jego okolica, wiełe 
materjaloych korzyści, Miasto samo z przed- 
mieściami ma blisko 70.000 mieszkańców 


mogących być policzonymi do najbogatszych 


dostarcza to miastó w razie, gdyby wojna 
dłuższy czas trwać miała albo rozejm za- 
warty został, obszernych koszar i innych 
rozległych gmachów dla pomieszczenia wojsk 
niemieckich. Okolicą znów na północ od 
‘Orleanu położona jest, w przeciwstawieniu ' 


bardzićj urodzajnych, pasów kraju, który 
armji pod Paryżem roztwiera najróżnoro- 


dniejsze źródła dobrobytu: pszenicę, którą 
liczne młyny parowe i wodne zaraz na mąkę 


przerabiają, owies w znacznych ilościach 
dla konnicy, dalój wino, owoc i jarzyny w 
tak ogromnych zapasach, że w zwykłych 
czasach rozchodzą się nie tylko do Paryża, 
lecz jeszcze i zagranicę jako ważne przed- 
mioty handlu. Dowóz żywności dla wojsk 


w téj okolicy rozłożonych okaże się przeto: 
między |zapewne niepotrzebnym. j 
Jako stolicą departamentu Loary jest 


Orleans siedliskiem siódmój subdywizjijpierw- 
szój dywizji wojskowćj pierwszego korpusu 
paryskiego, dalćj trzech brygad Żandarme- 
rji konnćj i: jednéj pieszój, dalój stolicą 
biskupią, siedliskiem trybunału sądowego 
i handlowego, liceum i różnychjnaukowych 
i artystycznych zakładów. Jako miasto 
handlowe i fabryczne niemuiejszój Orleans 
jest wagi: kwitną tu przędzalnie wełny 
fabryki sukna, sprytu, fajansu, farb i fe- 
zów, obok handlu wełną, pochodzącą z Be- 
auce i Sologne, winem, oliwą, serem i my- 


ści godne są oglądania: katedra s. Krzyża, 
którćj wiek sięga aż do roku 1287, kilka 
innych kościołów, dalój ratusz, wybudowa= 
ny w r. 1580, Palais de Justice, wielki 
szpital, dom admirała Coligny, muzeum 
rzeźbiarstwa i malarstwa i Place du Mar- 
troi, na którym posag konny. dziewicy Or- 
leańskićjj W okół miasta ciągną się we- 
wnętrzne i zewnętrzne bulwarki, w pobli- 
żu jego leżą zamki Rondon i la Fontaine 


|z ślicznym widokiem, a z miasta na lewy 


brzeg Loary do przedmieścia St. Marceau 
prowadzi most spoczywający na dziewięciu 
nierównych łukach, 100 stóp szeroki z 1000 
stóp długi, zbudowany w latach 1751 do 
1761 przez Hupeau i Peyrounet.* 


Staats -Anzeiger podaje nastędujące szcze- 
góły o wycieczce załogi z Metz dnia 7go 
października : 

„Wieś Remy, położona od Metz na le- 
wym brzegu Mozeli stała się znów dnia 7 
t. m. celem zaczepki nieprzyjacielskićj, czy 
to, że Francuzi wypośrodkowali słabsze ob- 
sadzenie lewego brzegu Mozeli, czy tóż, 
że sądzili łatwiejszą mieć rozprawę z land- 
werą niż z gwardją lub linją. Dnia 7 po- 
południu o godz. 1 wyparli się w silnych 
oddziałach pod Maison rouge na St. Remy, 
Les Petites i Les Grandes Tapes. Tam za- 


pozycje swe zajęte 2 października. Stara- 
nie, aby te pozycje «mimo. liczebnćj prze- 


|wagi niepizyjaciela utrzymać, nie uwień- 


czone było dobrym skutkiem przy pierw- 
szém silném natarciu jego, chociaż wojsko 
nasze rozwinęło niezmierną wytrwałość i 
najświetniejszą odwagę. Prawie równocze- 
Śnie z zaczepieniem ną lewym brzegu Mo- 
zeli nastąpił atak demonstracyjny, mnićj 
natarczywy 1 słabszemi siłami wykonany 
na prawym brzegu na Iszy korpus w po- 


korpus na linji Malroy-Charloy; tu przyszło 
jednak do ucierania się artylerji i strze- 
leckich oddziałów. Wyraźnie nie miał ten 
atak innego: celu, jak odwrócenie uwagi 
oddziałów stojących na prawym brzegu od 
zamiarów nieprzyjacielskich ; które chciał 
na lewym wykonać, a mianowicie przeszko- 
dzenie odkomenderowaniu tych oddziałów 
na drugi brzeg Mozeli. eing i 

-Pomimo to przeszły pod Argancy: pułki 
piechoty nr. 16 i 57 z X korpusu (brygada 
Wedell) przez Mozelę, aby tutaj zaczepić 
nieprzyjaciela z lewego skrzydła wspólnie 
z dywizją Kummera, równocześnie zaś za- 
czepiły z prawego skrzydła pułki piechoty 
nr. 8 i 48. z III korpusu, opanowały i utrzy- 
mały się w Bois de Woippy, znajdującym 
się na lewóm skrzydle nieprzyjaciela, do- 
darły jeszcze dalój aż pod Bellevue i za- 
groziły tak mocno nieprzyjacielskie lewe 
skrzydło, że przy współdziałaniu dywizji 
Kummera i brygady Wedella na front nie- 
przyjaciela, musiał tenże zajęte zrazu i 
dzielnie utrzymywane pozycje opuścić. Oko- 
ło godz. pół do 76j były: te pozycje znów 


lewym brzegu, co się: już «z naszych strat 
wykazuje. Po 'tym brzegu wynosiły one nie 
mnićj jak 1350 ludzi, podczas, gdy po pra- 
wym tylko 80. Najwięcćj strat poniosła dy- 
wizja: Kummera, prawdopodobnie przy zdo- 


bywaniu na: początku pozycji straży przed- 


nich. O ile się znów Ilici korpus odzna- 
czył, dowodzi najlepiój ta okoliczność, że 
między ogólną stratą 155 ludzi; poległo 13 
oficerów.* 
Staatsanzeiger zamieszcza następujące 
raporta z głównój kwatery na- 
czelnego dowództwa III armji, z 
których podajemy ważniejsze ustępy : 
„Wersal 5 i 
Z okolicy St. Cloud słychać było dziś 
zrana o 86j godzinie silny ogień działo- 
wy. Załoga du Mont St. Valórien usiło- 
wała przez to ziemne nasze roboty w kie- 
runku Sevres i St. Cloud zburzyć. Cho- 
dziło tu o pierwsze stanowcze kroki za- 
czepne, jakie przedsięwzięto z najsilniej- 
szój cytadeli, położonój wewnątrz opasa- 
nia Paryża, przeciwko oblegającój armji. 
Dotychczasowe spokojne zachowanie się 
załogi. Mont Valérien naprówadzało już 
na różne dómysły, z których ten był naj- 
bardzićj rozpowszechnionym, że załoga 
w cytadeli składa się z gorliwych zwo- 
lenników Napoleona Illgo i dlatego nie 
chciała się z rządem republikańskim po- 
rozumieć. Komitet obrony kazał skutek 
kanonady obserwować: z balonu. Przeko- 
nano się, że ostrzeliwanie to było bez ża- 
dnego rezultatu. Prócz częściowego 'zbu- 
rzenia domu przeznaczonego do obserwo: 
wania, nieprzyjącielskie granaty żadnego 
nie miały rezultatu; ani wojska pruskie 
nie doznały strat, ani robotom nie prze- 
szkodzono. Nieprzyjaciel pewnie sam po. 
niejakim czasie spostrzegł bezowocność 
swoich usiłowań, gdyż zaprzestał zaraz 
ipo godzinie 10 bombardowania, które w 
pierwszój godzinie bardzo było gwałtowne. 
cuzi wesprą swój ogień działowy nową 
wycieczką z cytadel najbliżćj Sèvres po- 
łożonych, jak Issy lub Vanvres. Ka. na- 
stępca tronu wydał przeto natychmiast 
rozkaz zaalarmówania drugiego bawar- 
skiego korpusu. Nie zaniepokojono jo- 
dùakże naszych forpoczt ani w Meudon 


. _. LA % 
anı na wysokości szańca La Tour. 


dłem a mianowicie zbożem Jako osobliwo- 


trzymały były forpoczty dywizji Kummera. 


zycjach pod -Servigny i Noisseville i na X | 


w naszćm posiadaniu. Waga bitwy była naj ż 


paźdz. god. 3 z południa. | * 


Zitój strony przygotowanymi byli, że Fran-|k 


)+'£ 


Zdaje się zatém, jąkoby nieprzyjaciel 
po doświadczeniach w d. 30 wrześ. tym- 
czasowo zrzec się chciał większych wy- 
cieczek. Najnowsże gazety-francuzkie, któ- 
re do głównéj kwatery jeszcze z dnia 3 
paźdz. nadeszły, dowodzą, że o klęskach 
pod Choissy i Thiais w stolicy wprawdzie 
nie przemilczano, lecz znacznie osłabiono 
przez zwykłe przesadzenia w podaniu na- 
szój siły wojska. Jenerał Vinoy twierdzi, 
że naprzeciwko jego korpusowi wystawio- 
no najmnićj 30,000 ludzi, podczas kiedy, 
jak wiadomo, tylko 5 pułków pruskich 
było w bitwie. Zresztą i z tych sprawo- 
zdań było jasnóm, co już z dyspozycji 
znalezionćj przy jenerale Guilhem ‘poznać 
było można, że główny cel nieprzyjaciela 
skierowany. był na Choisy. Ciekawóm pod 
tym względem jest miejsce w Jour. officiel 
rzeczypospolitéj: „„Choisy nous assure la 
route de Versailles, la route de Paris 
à Fontainebleau, la Seine, le chemin de 
fer de Lyon et celui d'Orlóans.«* 

Wersal, 7 paździerrika, 9 godzina 
z rana. Wczorajszy dzień minął wbrew 
oczekiwaniu spokojnie. Wielkie transporty 
piechoty, jakie nieprzyjaciel dnia 5 po pò- 
łudniu za pomocą kolei żelaznój, opasu- 
jącój z centrum skierował ku cytadelom 
Bicetre i Jvry, pozwalały spodziewać się 
wycieczki. W mniemaniu tóm utwierdzała 
ta okoliczność, że z tutejszych punktów 
osaczających można było widzieć, iż spro- 
wadzone bataliony po większój części przez 
noc pozostały w biwakach pod gołóm nie- 
bem pomiędzy miastem a zewnętrznemi 
fortyfikacyjami. Oddziały wojską, które 
obozują naprzeciwko owych cytadel, ostrze- 
żone były naturalnie dość wcześnie, ażeby 
nieprzyjaciela, jeżeliby miał zrobić wy- 
cieczkę, w całej gotowości przyjąć. Spo- 
koju jednakże z żadnćj strony nie zakłó- 
cono. Uderza, że dzienniki paryskie, któ- 
re dotąd dosyć milcząco się, zachowywały 
pod względem armii nadloarskićj, w osta- 
tnich dniach z coraz większą . pewnością 


stu na linią pomiędzy Orleans a Tours 
jako na ten punkt, gdzie przełamanie muş 
wystąpić. O składzie tój francuzkiéj armii 
południowój wiadomóm jest przynajmnićj 
w naszym obozie tyle, ile potrzeba, ażeby. 
siłę jój z przybliżającą pewnością OZNA: 
czyć. Jądro tworzą nasamprzód trzy pułki 
Jazdy, które jeszcze przed osaczeniem Pa- 
ryża na południe wysłano, następnie pie- 
chota z Algieryi i nareszcie oddziały woj- 
ska, które ustawione były na obronę wy- 
brzeży zachodnich Francji. Ogólna liczba 
regularnych tych wojsk w żadnym razie 
nie wynosi więcój jak półtorój dywizji, co: 
czyni podług obecnego obliczania 16,000 
ludzi. Do tego doliczyć należy gwardje 
ruchome i wolnych strzelców. Że ostatni 
i ną południu istnieją, dowiedziano się 
dostatecznie z ruchu naszych dywizji jazdy 
ku Orleanowi. i 


gubernator w Alzacji. Hr. Bismarck-Boh- 
len. Jenerał-porucznik. 


JERRY 


Wiadomości “telegra czne. 


Wiedeń 16 października. Tutejsze 
amerykańskie poselstwo  zawiadomiome 
zostało urzędownie o pojawieniu . się a- 
merykańskićj eskadry wojennój na wodach 
bałtyckiego morza. 

è Praga, 15 października. Rząd zakazał 
sławiańskiego kongresu w Pradze. 

Praga, 15 pażdziernika. Świeżo miano- 
wany namiestnik Morawji hr. Zygmunt 
Thun, pożegnał się dzisiaj z członkami wy- 
działu krajowego i oddał przewodnictwo 
tegoż Drowi Szmeykalowi. — Jutro udaje 
się hr. Thun do Wiednia w celu złożenia 
przysięgi.) umiubłng 11 i 

Monachjum, 15 października. Na sku: 
tek świeżego rozkazu zaniechano wysłania, 
parku , oblężniczego ingolsztadzkiego do 
Francji, i tylko żołnierze służący przy ar: 
tylerji, udają się do armii. 

Monachjum 15 października. — Straty 
korpusów bawarskich wynoszą 10-b. m. 
150 ludzi, 11 b. m. 800 ludzi. W bitwie 
z d. 11 b. m. stało naprzeciw Bawarczy- 
ków 25.000 Francuzów walczących z naj- 
większą zaciętością, i ' 

Berlin, 15' października. (Urzęd. depe- 
sza pruska). Jenerał Werder donosi, że 14) 


orpus armji związkowćj wśród codzien- 
nych mniejszych utarczek dotarł do Epinal 
i otworzył sobie na Luneville komunika- 
cję z Nancy i Pont-3-Mouson. 

Berlin, 15 października. Pruska korwe-. 
ta Elisabeth ści 
cuzką ma. morzu niemieckićm,, schroniła 
się na Klbę, nie odpowiadając na strzały 
nieprzyjacielskie. z 0 ME ror 
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E wszelkie podczas walki nie- |do leżącej na południe od Loary bagnistćj, 
prorwsgy na. WSA e podczas Walki M nieurodzajnéj, bezdrożnéj Sologne, spichle- 
rzem Paryża. Beaace jest jjdnym z naj- 


o istnieniu tójże mówią. Wskazują po pro-| 


ilna 507. 


gana. przez eskadrę fran-|d 


, przeto podo 


18 października 1870. 


Umarł tu deputowany. Twesten. 

Berliu, 15 października. Jenerał Vogel 
von Falkenstein pozostanie w-skutek zbli- 
żenia się floty francuzkiéj na swóm stano- 
wisku w Hannowerze. - "UR 

Zredukowanie pożyczki wojennój za 120 
na 80. miljonów ma na celu wypełnienie 
40 miljonów za pomocą długu bieżącego, 


który łatwićj można będzie spłacić kontra-. 


sygnacjami francuzkiemi, aniżeli obligacja- 
mi z konsoli dawanemi.. Dalszój pożyczki 
żądać będzie na wszelki wypadek parla- 
ment, również pod postacią: bieżącego 
długu. 
Kreuzzeitung występuje powtórnie prze- 
ciw Anglji z powodu jak się wyraża nie- 
dotrzymania warunków neutralności. E 
Zwycieztwa niemieckie, powinna Anglia 
uważać za zwycięztwa, które zarówno dla 
nićj wywalczyły niezależność i spokój. 
Wroclaw, 15 października. — Tutejsze 
pisma poranne ogłaszają protest katolic- 
(kich nauczycieli gimnazjalnych przeciw po- 
stanowieniom soboru watykańskiego. 
„Schwerin, 14 października. Sejm me- 
kłemburgsko-szweryński zwołany jest na 
22 b. m. | 


Tours 14 p:źdz Proklamacja Gambefe 


ty, która donosi o tóm zwycięztwie, koń- 
czy się temi słowami: „Nieprzyjaciel wie 
teraz, co może naród, który postanowił o- 
calić swoje instytucje i swój honor. Niechaj 


Francja! Niech żyje Rzeczpospolita! 
Tours {4 paźdz. Przybył tu jenerał 
Bourbaki. 


łem przez ludność i władze. 
Tours 15 paźdz, Prusacy poczęli ostrze- 


do Void. 
Prusacy przypisują częste wypadki na 
drogach żelaznych złośliwości mieszkańców, 
przyaresztowali kilka osób i nałożyli nie- 
którym gminom ciężkie kontrybucje. 


wieczór.) Garibaldi przybył tu dziś rano, 


we, jak równieź niezliczone tłumy ludu. * 


dance belge odzywa się bardzo nieprzy- 
chylnie o najświeższym telegramie Gam- 
betty, donoszącym 0 odparciu niemieckićj 
armji pod Paryżem, powiadając, że rząd 
narodowy chce tóćm doniesieniem upiększy 
zbómbardowanie St. Cloud: 
Bruksela 15 paździer. Numer Szecła z 
13b. m., który tu nadszedł, zawiera wia- 


byciu tamże 150 pak z bronią wysłanych 
z Auglji. Dzieanik ten donosi, że jenerał 
Ducrot zamyśla udać się: do południowój 
Francji za pómocą ‘balonu. Nareszcie za- 
wiera Sżćcze doniesienie z Jersey, o napa- 
dach Francużów na dom marszałka Le- 
boeufa, w 
ciekać, Zarówno z Cremieux'em opuścił Ga- 
rybaldi Tours, 

"Rzym 15 | 
odjechać do Insbruku (??) Rzym podzielo- 
ny zostanie wraz ż prowincjami na 14 o- 
kręgów wyborczych. Tym sposobem zwię- 
kszy się liczba członków parlamentu z 493 


Florencja 15 października, Kilku mężów 
stanu" wraz ze stronnictwem liberalnóm, po- 
tępiają przyjęcie korony hiszpańskićj przez 


powyższa, sprowadzi zupełną zmianę w za- 
grapiczaćj polityce Włoch. i wielkie cięża- 
ry na cały kraj. ć 
Florencja 15 paździer. Thiers przyjmo- 
wany był wczoraj przed południem w to- 
warzystwie Senarda (irancuzkiego posła 
rzeczypospolitćj) przez ministra spraw za- 
granicznych, Visconti- Venostę. Thiersa za- 
chowanie było nadzwyczaj taktowne. Za- 
czął on mowę od tego, że był przeciwny 
jedności Włóch, gdyż uważał Ją za szko- 
dliwą dla Francji, a niebezpieczną dla E- 
ropy. Ale od roku 1866 zmienił zdanie. 
Przedstawił następnie zajęcie Rzymu, ja- 
ko fakt niezbędny dla jedności Włoch i nie 
przynoszący uszczerbku sprawom religji. 
Zastanawiając się nad obecném położeniem 
Francji, przyzuał, że uważa je w tój chwili 
za rozpaczliwe i nie wiele ma nadziei w 
szczęśliwe skutki obrony „Paryża. Przeciw- 
nie położył nącisk na to, że wzięcie Pary- 
ża przez Niemców, da im władzę i sposo- 
bność do. olbrzymich pretensji wystawiają- 
cych Europę, a szczególniej drobne pań- 
stwa na wielkie klęski i niebezpieczeństwa. 
Zakończył nareszcie wezwaniem, aby rząd 
włoski i inne mocarstwa interwenjowały na 
korzyść Francji, zanim Paryż zostanie 
wzięty. by 6] 
Visconti: Venosta 


Thiersa wyrazami wdzięczności dla Francji 


wyrażał się 
ś on; że le- 
piejby Francja zrobiła, gdyby zgodziła się 
Vrowi przez Bismarka, a co się tyczy in- 
terwencji, zacytował odpowiedz daną Thier- 
sowi ze strony gabinetu londyńskiego 1-wie- 


mi, działać mogą jedynie w porozumieniu 
z niemi. Na tóm skończyła się konferencja, 
Z którćj Thiers wyszedł nie wiele zbudo- 
wany Popołudniu był na aadjencji u kró- 
la. Rozmowa jego z królem „nie ma dy- 
plomatycznego znaczenia. 
Florencja 15 paźdz. Wyszedł dekret 
królewski zaprowadzający w Rzymie ró- 
wność wszystkich obywateli bez, względu 
na wyznanie religijne. — Mazziniego nwol- 
niono. — Minister Sella miał długą kon- 
ferencję z p. Thiersem. — W porcie Civita- 
vecchia stacjonowana tam fregata. angiel. 
ska salutowała wystrzałami chorągiew wło- 
ską, zatkniętą z powodu przyłączenia tery- 
torjum rzymskiego do Włoch. — Zupełnie 
nie uzasadnioną jest wiadomość, jakoby. 


kilka dni. S 
Londyn 15 paźdz. Sekretarz. minister: 
stwa wojny Cardwell, w mowie, którą miał 
w Oxfordzie, położył nacisk na okolicz- 
ność, że Anglja korzystać będzie z każdćj. 
sposobności do działania w duchu ‘pojes 
nawczym, skoro się tylko takowa 'nastrę- 
czy. Poprzednie ‘usiłowania pojednawcze 
mie odniosły pożądanego skutku. nalej 
nych unikać. . ) 


DARPA NC ZE 


prowincje wypełnią swoją. powinność, tak, | 
jak Paryż. Niech żyje Paryż! Niech żyje 


— . Garibaldi przybył dziś do 
Besanęon, gdzie przyjmowany był z zapa- 


liwać Soissons. Wkroczyli oni’ do Epinal i 


Tours 15 paźdz. (Besançon 14 paźdz, 
przyjmowały go urzęda cywilne i wojsko- 


Bruksela 15 paździer. Z Paryża i Tours 
nie przybyła poczta balonowa. Indepen- 


domości z Cherbourga, donoszące “o. przy- 


skutek których tenże musiał u-| 


„paździer. Papież postanowił 


ks, Amadeusza, twierdząc, że okoliczność 


odpowiedział na mowę 
ga | Odnoszącemi się do przeszłości, co się je-| 
= [dnak tyczy obecnego położenia, 

‘ostrożnie i oględnie. Wskazał 


na przyjęcie warunków iposiawionych „Fa-. 


deńskiego. Zakończył nareszcie uwagą, żejP 
Włochy związane z powyższómi mocarstwa- 


j|wagę na to, 
|pod Paryżem przez wysłanie znacznego, 


Š należy] 


Nowy Jork 13 październ. Prezydent 
Grant wydał proklamację, w którój mówi: 
Ponieważ w Stanach zjednoczonych wielu 
jest nieprzychylnych, którzy mimo zakazu 
ponownie robią kroki na korzyść -towa- 
rzystw zorganizowanych, mieniących się 
pełnomocnikami rządu , 1 przedsiębiorą 
ekspedycje wojenne przeciw mocarstwom 
żyjącym w przyjaźni ze Stanami zjedno- 


werbują żołnierza i przygotowują okręty 
do ekspedycji; zawiadamia się przeto 
wszystkich, że:osoby biorące udział „w po- 
wyższych krokach ulegną karze! przepisa- 
nój. — Prezydent żaleca wyraźnie wszyst- 
kim urzędnikom, aby nie szczędzili usiło- 
wań w celu natychmiastowego aresztowania 
podobnych indywiduów i oddania ich pod 
sąd za złamanie ustaw, które czuwają nad 
wykonaniem świętych obowiązków ze stro- 
ny Stanów zjednoczonych 'wobec mocarstw 
przyjaznych. 3 


Przegląd polityczny. 


jA Wiedeń 16 października. 
_B. Zwołanie delegacji na 21 listopada, 
ogłoszone już teraz z powodu nalegania 
ze strony Węgier jest po części łapaniem 
ryb przed niewodem. Czyliż bowiem jest 
kto w stanie zaręczyć, że po bezpośrednich 
wyborach w Czechach rajchsrat wybierze 


go beschlussunfihig? Jednak decorum kon- 
stytucyjności trzeba zachować. 
Dzienniki tutejsze wszystkie zajmują się 


poruszoną przez wasze artykuły. Wobec 


lakich ewentualności wojny było to bardzo 
na czasie i każdy przyznać musi, żeście 
sprawie ojczystćj wielką oddali usługę, zmu- 
szając w tćj chwili opinją do postawienia 
jéj: na: porządku dziennym. 

Wiadomości o zwycięztwach francuzkich 
potwierdzone już zostały ze źródeł nie- 
francuzkich.. Ambasada . tutejsza związku 
północnó-niemieckiego, otrzymała depesze 
Z głównćj kwatery niemieckićj, które po- 
twierdzają w. zupełności zwycięztwa paryz- 
kićj gwardji narodowćj, które Gambetta 
w „osobnćj. proklamacji ogłosił. 

Linja obsaczająca niemiecka jest: we- 
dług nich częściowo przerwaną i cały sze- 
reg pozycji Prusacy utracili. Dla głównój 
kwatery niemieckićj -byłto cios niespodzie- 
wany, robota kilku tygodni zniweczona, 
ogromny popłoch panuje w głównym szta- 
bie. — Wiadomości te zupełnie są pewne. 
Bismark teraz: spuści zapewne z tonu. — 
Nabierają tóż znaczenia propozycje po- 
kojowe, jakie Times przedstawia, a w ka- 
żdym razie wieje z nich duch przyszłości. 
Times proponuje: Zdemontowanie wsżyst- 
kich twierdz Alzacji i Lotaryngji; Anglja, 
Rossja i Austrja gwarantują każdćj a wo- 
jujących stron z osobna i razem, że w ra- 
zie zaczepienia przez nieprzyjaciela, któ- 
ryby się nie starał o medjację neutral- 


zaczepionego. - j 

Zabłysło tu nagle i zgasło o kongresie 
słowiańskim w Pradze; rząd podobno 
nie dozwala, Onegdaj obradowali nad 
tym przedmiotem  federaliści austrjaccy. 
Smolka brał udział w tych konteren- 
cjach i przyrzekł, że w danym razie na 
konferencje pojedzie. Na zapytanie, czy 
obecność kilku Rossjan nie wstrzymałaby 
go, odrzekł Smolka, że 'go to nie żenuje. 
FW istocie kongres słowiański w Pradze, 
któryby był odpowiedzią aa ów zjazd 
etnograficzny, byłby w obecnój chwili 
madzwyczaj na czasie, a Polacy ` powinni 
na nim mieć główny głos. — Sądzę, że 
w tój lub w innój formie powinien on 
przyjść do skutku. 


Wojna i sprawa polska stoją na 
porządku dziennym w. Europie. Wszystkie 
ważniejsze organa zajmują się sprawą pol- 
ską poruszoną naszymi artykułami. Dla 
chronologji musimy tu zapisać, że artyku- 
ły nasze poruszyły i zaniepokoiły organa 
rossyjskie, następnie poruszyliśmy całe dzien- 
nikarstwo wiedeńskie i czeskie, a z kolei 
organa węgierskie i prukie głos zabierają. 

Wekrzetiung ostatnia pisze: „Wyjaśnie- 
nia Kraju o stanowisku hr. Bismarka; do 
sprawy  polskićj, znalazły już odpowiedź. 
Rossja, wzmacnia fortyfikacje w Warszawie 
i nakazano zdwojenie energji w przepro- 
wadzeniu środków moskwiczenia Polski.“ 
Dzienniki wiedeńskie zapisują, że całe dziel- 
nice. w Warszawie mają być na potrzeby 
fortyfikacji demolowane ji: t. p. Wiadomości 
te dawno nam już nasi „korespondenci pi- 
sali, jak również o ruchu wojsk rossyjskich. 

„Zdaje się teraz, że pisma niemieckie i 
|węgierskie zaczną nareszcie pilnićj czytać 
dzienniki polskie, gdy ważność i nagłość 
Sprawy polskićj wszystkim świeżo przy- 
pomnianą została, 

W Austrji, poczyna znowu rządowi, jak 
mówi Wand, prawda być niewygodną, po- 
lczyna się obawiać ćwiartki papieru, znowu 
mastają. udręczenia.. prasy, konfiskaty, 18 
procesów dziennikarskich w samym Wie- 
Į dniu, istna razzia przeciw wolności słowa. 
i Niestety--tylko zdradzanie Austrji na rzecz 
rus przez organa wiedeńskie jest tolero- 
wanóm, bo gabinet p: Potockiego objawił, 
„że przedewszystkióm interesa niemieckie 
będzie miał na pieczy.“ 

Mianowanie ministra- dla Galicji odbę- 
dzie się zapewne w akompaniamencie ja- 
kichś ustępstw. i pozakulisowych transak- 
cji, ale czy taka paljatywa ma być polity- 
ką i rzetelną akcją dla skonsolidowania 
państwa. i 

Do. téj chwili nie mamy bliższych szcze- 
gółów o ważnych wiadomościach z pod 
Paryża; które: ogłosił ludowi francuzkie- 
mu Gambetta: w osobnój proklamacji. Sa- 
mo jednak milczenie organów pruskich i 
wiadomości zaczerpnięte w ambasadzie 
pruskićj w Wiedniu zdają się potwierdzać 
fakta podane urzędownie przez rząd franc. 

Zwracaliśmy już od kilku dni w wiado- 
mościach wojennych (Obrona Paryża) u- 
że po osłabieniu sił pruskich 


oddziału przeciw, armji loarskićj, działa- 
nie zaczepne ze strony załogi paryzkićj 
jest konieczne i że przyszła pora do ude- 
rzenia wielkiemi siłami na oblegającą 


ATMJĘ. | eo m 
is Przypuszczenia nasze (Bprawdziły się, 


francużkich wszólkie oczekiwania, a sku. 
tki ostatnich korzyści nie dają się wcale 


obliczyć, bo jeżeli ta wiadomość u nas E 


czonemi, : wybierają w tym celu: składki, | 


delegacje, że nowe spory i secesje nie zrobią | T 


w tój chwili tak jak wojną sprawą polską, | £ 


wieści d kongresie europejskim, wobec wsze=' 


nych — żegwtedy neutralni stają w obronie t 


ale przeszły zarazem podług wiadomości | 


paw wazne 


wywołała wielkie wrażenie | jakiż musi 
być odgłos i oddziaływanie tych wypad- 
ków na całą Francję! » 2 
Przykład Paryża zachęci prowincje do 
równie walecznego oporu, a wtedy.o zwy- 
cięztwie ostatecznóm Prusaków nie może 


ś dowiadujemy 
się, jak bezsilną była opozycja Flourens'a 
i wspólników i że: ograniczyła się tylko 


do energiczniejszego działania tego rządu, 
który nie potrzebuje się obawiać Prusa- 


padków, wieści o rokowaniach pokojo- 
wych 
Rossj 


4 


bezużytecznćj wojnie. Jeżeli niepowodze- 
to trudno obli- 
czyć, do jakich następstw może dopro- 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 17 paźdz. Z powrotem p. Po- 
tockiego mają się rozpocząć rokowania z 
Niemcami (z Rechbauerem). Zwycięztwa 
francuzkie potwierdzone — w ambasadzie 
francuzkićj ścisk gratulujących. 

Berlin 16 paźdz. wieczór. Urzędowe 
bawarskie depesze donoszą: W bitwie z 11 
wyparto oddział francuzki ku Orleans, gdzie 
się połączył z 2 dywizjami i 6 baterjami. 
Cofając się udaremniły wojska francuzkie 
wszelki pościg, zeszły z gościńca główne- 
80, robiły zasieki i wały wstrzymując wszelki 
marsz Niemców. Nazajutrz o 9 godz. do- 
piero rozgorzała walka. Francuzi nacie- 
rali zażarcie, Po dwóch godzinach Niem- 
cy zachwiani czekali już tylko na posiłki, 
Francuzi przypuścili gwałtowny atak — — 
wstrzymano ich ogniem z dział. Lg 

Niemcy rzucili się wtedy kilkakrotnie 
na ich pozycje — nadaremnie, dopiero 


ców padło 1600, 3 działa mają zdemon- 
5 furgonów z prochem wyleciało 
w powietrze zapalone przez francuzkie 
granaty, zabijając artylerzystów. O Tej 
wieczór zajęli Niemcy Orleans. (Pokazuje 
się, że część armji nadloarskićj angażo- 
wana w tym boju, trzymała się wybornie, 
A, raporta pruskie są bezczelnym fałszem. 

ed. ) Ą 

Bazylea 17. paźdz. Z korpusu 8,000 
oblegającego: Neu Breisach, wydzielono 
3,000 z wyłącznóm przeznaczeniem - zni- 
szezenia okolicy w kilkumilowym okręgu; 
palą, topią i mordują, żeby napady od- 
działów ochotniczych na 
udaremnić. Ludność doprowadzona jest do 
szału i wściekłości. © aw 

Tours 16 paźdz. Rząd zaciąga wielką 
pożyczkę na rzecz obrony. Proklamacja 
Gambetty o zwycięztwach wzmocniła umy- 
sły i uspokoiła, zanosiło się bowiem na 
zaburzenia. Ludność Tours była oburzo- 
ną, że załogę miasta 150,000 nie posłano 
na odsiecz pod Orleans. Korzyści pruskie 
pod. Orleans są przesadzone, Francuzi 
trzymali się: zacięcie, straty pruskie o- 
gromne. 


Kursa. — Wiedeń 17 paźdz. 2 g. m. 30. - 
E% zjednoczony dług państwa 56.90 — 59/5 
zjdn, dług państwa w srebrze 66.30.— Lon- 
dyn 124.10. Srebro 122.15:— Dukat 5.95.5,,, 
Akcje kred. 255.20. — Lombardy 174.10. ---- 
Losy z 1860 r: 92.20. — Losy z 1864 r. 
114,25. — Akcje franko-austr. 100.—. Na- 
poleony 9.91 Akcje kolei Karola Ludwika 
238.75. —. Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
195.—. — Akcje kolei północen.-wschodnićj 
15775.— Akcje Banku 711.—, — Akcje, 
banku zwiążkow. (Vereinsbank) 93,—, 
Akcje banku. jen. 73.75. — Renta w srebrze 
66 30. — Galic.: oblig. indemn. 72.50. — 
Bank obrotu 134.—.— Akcje anglo-banku 
219.25. — Kolej rządowa 383.—. — Kolej 
siedmiogrodzka 166, — — Kolej Rudolfa. 
162.25. — Kolej pardubicka. 169.50 — 
Kolej północna 209.75,— Tramway 158.50 
Bank budowy. 56.-—, — Kolej wschodnia 
88.50. — Alfóld 168 50. — Anglo-węgier- 


skie. 82; =. 


Usposobienie giełdy : spokojne. 


> ) — — 4 issia 
'_ Redaktor odpowiedzialny: ©. 
„Dr. Ludwik Gumplowiez. 
Wydawca: Alfred Szczepański. 
z) 
; ; 


= 


korpus oblegający . | 


| 


7 


W administracji „Kraju“ 


EN EEIN TORET. 
E a E E OZZÓDKZ į 


Tajny fundusz, jedna z najlepszych powie- 
i "ści w 2-ch tomach znanego autora Zacha- 
rjasiewicza, osnuta na tle wypadków 

przed r. 1846, a malująca w wydatnych 

; ` barwach pewne sfery galicyjskie + . 
Rodzina Orskich, powieść w II. tomach 
Władysława Sabowskiego 


PEAT 


Sobory przez W. B. K. . 


 Zupełne wyleczenie 


. 2 zër. 50 ct. 
. 2 gřr. 30 ct. 


zastarzałych ciężkich chorób piersiowych. 


_ Do Głównego składu Jama Hoffa nadwornego liweranta w Wiedniu, 


aol sd RRAJ z wtorku 18, października 1870, 


Nr. 18.836 


j i Posada Nauczycieli: 
Obwieszczenie. osada Nauczycieli 


Przy szkole ludowćj gminnćj Lipnik 
pod Białą są do obsadzenia posady: 


nabyć, można Pan Joachim Fromer wta- A RE MA 

i z aa ; "e j pauczyciela, będącego zarazem ci ; 
P DF- į : "PE ścicięl spalonéj piły lokomobilą poruszanćj łąki a, DĘ 7 2: 

i następujące dzieła : na przedmieściu „Nowy Świat* 1.2103, organistą z pensją 345 złr. i ; ; 

i ; wniósł do magistratu prośbę o zatwierdze- zastępcy nauczyciela z pen- a ~e 
i nie planu na nowy murowany tartak ze|sja @90 złr. i mieszkania dla obu- ME na Szkle WK : s GEOT(S5) 


stałą maszyną parową. 

Celem ocenienia, czyli o ile projekto- 
wana fabryka zagrała bezpieczeństwu i 
zdrowiu sąsiadów ze względu na ognisko, 
zapasy materjałów drewnianych, dym i ło- 
skot, magistrat na zasadzie $$. 31 i 32 
ustawy przemysłowój z d. 20 grudnia 1859 


dwóch. 

Termin konkursu do 15go paździer- 
nika b. r. — Kompetenci mają poda- 
nia do Rady szkolnćj przez c. k. Šta- 
rostwo swego zamieszkania wnosić. 


Jakób Lindert 


Ordynacje codziennie od 9 do 5, we wtorek, czwar- 
tek i sobotę także w wieczór od 7 do 9. — Ho o- 
rarjam skromne bardzo. — Panowie i panie mają 
separowaną salę ;osłuchania, -- 'Także listownie, na 
ży danie, lekarstwa będą wydawane, Adres: Wien, 
Ordinautionsanstalt, Stadt, Rudolfplatz, 3. 
Dopieró,co wyszedł i jest tamże w wydaniu po- 
większonóm do nabycia: Der Heilktnstier in Sy- 
philis, 5te Auflage, lekarski piradnik wyż wy mie- 
nionych chorób obojga płci, jako tóż osłabienia u 
mężczyzn i niepłodności 975(4-50) 


Mieszkania. 


większe i mniejsze 
są w Podgórzu pod Nr. 2 każdego czasu 
| do wynajęcia. 1017(2-3) 


# oszukuje się wzorowćj 


gospodyni 


do samodzielnego prowadzenia gospodar- 


An diè löbliche 


WYSTAWA ARTYSTYCZNA 
wiernych ` 


w sali Hotelu Saskiego (wchód od ulicy ś. Jana.) 


Wystawa obejmuje najlepsze i najpiękniejsze utwory ostatniego Cza8u. — Ustawiona systema- $ 

tycznie w aparatach obracających się — oświetlonych gazem, przedstawia najsłynniejsze rzeźby | 

i obrazy morskie AE 200 obrazów z ostatniej wystawy .paryzkiój i 1000 widoków najpiękniej- | 

szych okolic ną ziemi; w Europie: z Francji, Anglji, Hiszpanji, Włoch, Pireneów, Szwaj- 

carji saskiéj, Tyrolu, Salzburgu, Rossji, Szwecji, Turcji i Grecji; w Azji: z Chin, Jáponji, 
Siam i Palestyny; w Afryce: z Egiptu, Nubji, Syrji i w Ameryce. 


7 å $ Ę wzywa wszystkich interes w tém mających, Następnie księżyc w swych odmianach, odznaczony medalem tw. t. ‘micz 
Walka stronnictw, komedja Stożka 1 złr. ażeby iaaii osai Saaie pdd M RAR TUES) pitalo oiia. a OR: Lowe i alem towarzystwa astronomicznego 
Sio djabłów, jedna Z najbardzićj zajmują- dem do magistratu Gaz (Wen Bi GORA : Każdy obraz jest wiernóm odbiciem natury — jaką tylko fotegrafia 
e h EE II. tomach J. L Kra- magisyracu przez. GZIennitopoug 1 m A e = a r na terażniejszój wysokości przedstawić może 
cych powieści w Il. A ` P A czy w ciągu dni 14 wnieśli. a À Otwarte codziennie od.10 rano do 10 wieczór 
szewskiego, osnutą na tle ostatnie Złożone przez p. J. Fromera plany bu- Niezawodne leczenie. Wstęp 50 cent. dk 
czasów. rzeczypospolitój polskićj z czasów dowy w biurze departamentu I. magistra- | także chorób zadawnionych; zewnętrzne skurne i sca 
; sejmu czteroletniego eZ SADZE Usak ze 3 Zr. tu, przejrzanema być mogą moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u m żczyzn 
JI E " 50 A pienia breu iepłodność, upł kopiet 
$ d 6 xq śń j A A Ó cierpienia brzuszne, niepłodność, upław u kobie 5 
j Album fotograficzne, Część 1. (BCE i atr ct Magistrat BAR. łórnkowa leczy gruntownie i w iesłycka nie! krótkim czasie U CANA 
W Po slubie: komedja hr. Koziebrodzkiego 30 ct. t018(3-8) d. 6 października 1870. wzbogacony tyloletnią praktyką i złotym krzyżem EE OREW 
tA 2 5 ct PYRA REGAT GRN A EEL Y zasługi dekorowany em. c, k. wojskowy i cywilny, 
EJ PAAA IRET vi Ne A lekarz medycyny, chirurgji i akuszerji w szpitalu. 


Eleganckie Wyborowe 


Futro miąstowa Suknie Nęzkie 
po zadziwi jąco niskich 


cenach 


Kellera & Alta 


Wiedener Hauptstrasse, 11 
vis-à-vis domu Freihause, 
Ecke der Paniglgasse. 


Dobrze watowany 
Paletot zimowy `. 


złr. 45. złr. 18. 


Prawdziwie siedmiogrodzkie 


Futro podróżne 


Elegancki ; d 


okładane szopami w najlepszym gatunku, 


Paletot zimowy | 


Í stwa domowego na wsi. Zgłosić się można N Cenniki franco 

| ME” 11. Kärntnerring 11. "M listownie lub osobiście do Zarządu Sulowa a F A MIRIN } Suknie nieddpowiėdniė rwb 
Neunkirchen 27 września 1870 r. — Ponieważ się cierpienia piersiowe méj córki w sku- pod Wieliczką albo do samego właściciela ek 2——- ARCANUM zdr. 40. przyjmują się. złr. 380. 
tek użycia pańskich preparątów .słódowych poprawia, to uprasząam pana 0 przysłanie mi odwrotnie | w Wieliczcze zamieszkałego. 1012(2-3) Wien — Neubaugasse, Nr. 70 , ! 


jeszcze 6 flaszek, piwa słodowego —.1 funt czekolady słodowćj i 1 pudełko pastylków, słodowych 
na piersi. Joh. Navratil. 
Kralocz (pod karpiem Johler-komitat) 19 kwietnia 1870 r. — Pański praeparat słodowy 
może być w całóm znaczeniu tego: słowa non plus ultru nazwanym. Pański praeparat słodowy prze- 
szkodził wypadkowi w moim domu, albowiem żona moja unikła przez użycie tego środka niechy- 

bnćj Śmierci. Í i 

Mogę zatém. z czystém sumieniem każdemu na podobną słabość cierpiącemu pański 
extrakt słodowego piwa polecić, dodając życzenie, by Pauu Bóg za dobro dla ludzkości uczynione, 
- nagrodził, -- Upraszam pana o przysłanie mi powtórnie 13 fiaszek extraktu piwa słodowego. 
' _ 1003(1-3) 4 Johann lsak, królewski notarjusz. 
sędzia i naczelnik gminy Johann Trgebuwnik. | 
Upraszam pana o przysłanie mi za 3 złr. pańskich 
wybornych słodowych pastylków piersiowych. K. Stadler, ihżynier. 

i Gyalu: (przy. Wielkim Waradynie 9go marca 1870 r. — Dobre skutki i zmniejszenie mę- 
czącego mię od roku kaszlu, które zawdzięczam jedynie tylko użyciu pańskiój wychwalonćj czeko- 
ladzie słodowćj, ‚zniewala mnie starca ,, szczerze panu podziękować. -- Nie zaniedbam polecać ten 
' zbawienny środek także innym cierpiącym w okolicy. — Upraszam również o 5 funtów czekolady 

słodowćj Nr. 1. i 1 pudełko proszku czekoladowego., 
) OSEE ii "Wenzel Petrasek, utrzymujący kr. węgierski wielki skład tytoniu. 


ga Ostrzeżćnie przed podrsbianiem i fałszowaniem. Na wszystkich etykie- 
tach moich wyrobów Słodowych znajduje J ha H ff 
R się mój własnoręczny podpis. ohann Noli. 
Jedynie prawdziwe i doskonale dostać można u Józefa Jahna. 
i Jakóba Gołdwassera w Krakowie; — w Tarnowie a p. W. T. A. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu zaś u p. M. Kozłowskiego. j 


„Z powodu, iż z zadziwiającym skutkiem 
używaliśmy pańskiego e. k. uprz. ARCANUM 
upraszamy o przysłanie 6-ciu słoików tego 

wybornego środka przeciw: - 


szczurom, myszom domowym i` pol- 
nym, kretom, karakonom i innemu 
robactwu. 


* Z wysokióm poważaniem 

Dyrckejs e k, uprzyw. przędzalui 

w Neridau, Burgau w Styrji. 
Również prawdziwe mydło cytrynowe naj- 
skuteczniejszy środek przeciw odmrożeniu i nagniot- 
kom dostać można w Krakowie u p. Jakóba Gold- 
wassera w, domu Deichesa, na, Stradomiu i Józefa 
Jahna; w Tarnowie up, Wielogórskiego; we Lwowie 
aJ W. królikowskiego, w Przemyślą y Gaideźschki, 
w Rzeszowie u I. Scheittera i Spółki, w N. Sączu 

u p. Ignacego Garana. ` 


Geny: 1 słoik mydła cytrynowego 50 ct.-— Trucizny 
na szczury duży słgik 1 złr. 16 ct., mniejszy 90 c. 
Na zamówienia, pojedyńcze słoiki posyła się za 
pobraniem na poczcie. 929(3-6) 


Vi a Poręczamy za rzetelną i dobrą usługę. — Nieodpowiednie Suknie 
przyjmujemy bez pretensji. — Z wysokiem poważaniem ` 


Keller «© Alt, 


majster. krawiecki i właściciel medalu. 


994(4-7) 


ochodzi z jego 

ania na po” 
wierzehnię ciała zapalenia i rozdraźnienia najży- 
wotniejszych wewnętrznych części organizmu. Naj- 
znakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlin- 
si na katary, grypę, zapalenie gardła, roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis) 
reumatyzńiy w lędźwiach i nerwach hio- 
drowych i t. p. Jednorazowe lub dwurazowe u- 
życie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu o- 
„| prócz świerzbienia, 


Dostać można w Warszawie w składach mater- 
jałów aptecznych pp. Galle, Msozojiskiap i Lud- 
wika Spiess; w Krakowie w aptece p. 'rauczyń= 
skiego, i W. Redyka; w Wilnie w aptece p. 
Chróścickiego; we Lwowie w aptece 37 Piotra Mi- 
kolascha, w Brodach w aptece M. Kullaka. 

376(16-24) 


Ogromne powodzenie tego środka. 


l 
własności doświadczonych, sprowa l 


Prawdziwość poświadczają : 
Hohenstadt !3 wrzęśnia 1870. r. ~ 


i Wiedener Hauptstrasse Nr. 11 maguzemraoaamaca 


Nie do uwierzenia -- 

a przecież prawdą jest, | 
że następujące ię: aż i 
uregulowane zegarki | 


sprzedaje ‘się VIRM 


po tak Śmiesznie nizkich 
cenach. ` 


Wielki skiad wyłącznie samej 


jas HERBATY 1 
: - L. SROCZYŃSKIEGO 
pF w Krakowie i we Lwowie, "TE 


Wiedniu. 


Ai 


a 
> 


Schieri w 
Od lat 5-ciu istniejąca za . kancją 10,500 złr publiczna 
0 ewilna i $$ wojskowa 
Agency« Bra Schier't, 


w. Wiedniu, Naglergasse Nr, 22 
¿jest pierwszym'i jedynym zakładem w Wiedniu , pośredniczącym 


prawdziwy angielski srebrny zegarek cylinder z. kryształowóm szkiełkiem, ` 


I 10 zir: i i 
r | s e minutową wraz z łańcuszkiem, medalem i innemi ozdóbkami z 


Bale 50 o AA 
h za * f f i 
delikatnym łańcuszkiem, medalem i odóbkadraj. da złotć a an X YOBi 


Ą 1 d 
i 15 zr. 50. r w prawdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony srebrny zegarek 
oadóbkaśzi Chronometer z pojedyńczą kopertą wraz z łańcuszkiem, ARP i 
«J 1 R t N . 


| JĄ złe prawdziwy angielski z prawdziwego talmi złota zegarek, cylinder najnowszy, 


‘Czarne herbaty za 1 funt wied. 1:50, 2, 250, 3:40, 4, 5, 7, 10115 złr 


w interesach mieszkańców «wszystkich krajów koronnych. 
inte Dr. Schierl przyjmuje: : 
| a) Zastępstwo we:wszystkich sprawach z c. k. ministerjami władzami cen- 
tralnemi i prywatnemi zakładami w Wiedniu; 
b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych lub 
innych publicznych; ' 


NARZ 


Kwiatowe, za 1 funt. wied. 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 10 złr. 
Zielone, za 1 funt wied. 2 i 8 złr. 
Okruchy ordynarne, funt 1 złr. -- najlepsze 2 złr. 


Arak biały i Rum amerykański. 992(2-3) | 


aj? poleca P. T. amatcrom świeży transport 
uma ce zbioru 1870 roku. == jj 


O z, podwójnóm kryształowóm szkiełkiem, przez 00 chociaż zamiknięt: d 
è ) widzieć można, wraz z łąńcuszkiem, medal jonem i ozdóbkami z talmi ndst > 
| 4 złr. ki ape ij po złota, z podwójną pras sprężynką odskakującą, kryształo- 
Ji m. z przyrządem z niklu wraz z dzi Á i 
talmi. złota, medalem i ozdóbkami, É Na SEI SOO * 
7 zir. prawdziwy angielski srebrny zegarek anker z kryształowóm szkiełkiem i pię- 


mm PAIDE fi 
knemi wyrobieniami wraz z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami. 


c) układanie i wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń etc. 
d) wystaranie si i 


o: pożyczki; 7 
8) ściągnięcie nalężytości za małą prowizją; 
f) wyrobienie lub opiekę przywilejów; i 
g) jako c. k. agent wojskowy tém samém człowiek fachowy, zastępstwo 
(we wszystkich wypadkach służby wojskowej; 
4-100 h)owvogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajmuje się wazel- 
kiemi komisami iw Wiedniu. 3 
" Jako były urzędnik konceptowy c. k. ministerjum skarbu dobrze obe- 
zmany z interesami, poleca się szczególnie do pośredniczenia w tymże minister- 
| jum w sprawach opodatkowania, administracji tytoniowej, dóbr skarbowych, po- 
„datkówych zażaleń etco etc. 
EPO Kancelarja, dra Schierl którćj organizacja stała się koniecznością i 
zewsząd radośnie powitaną została skutkiem swój przezorności energji i rzetel- 
nego postępowania do tego stopnia w każdym miejscu monarchji jest znaną iż 
nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia. n 
! ¿Wprowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 
Í Zawiązanie towarzystw i t. p. które dr. -Schierl skutkiem swoich wie- 
lastronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał. 
Honorarjum od mniejszych komisów za zaliczką pocztową, w zastęp- 
stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka. "BOARD 
Na listy bez marki zwřotnéj, odpowiedź: niefrankowana. 


kryształowóm szkiełkiem, urządzeniem z niklu z prawdziwego złota . 


P 15 albo 18 zir. angielskie Prince of Wales zegarek remontoir mocnego składu g 
fa talmi; -— te zegarki tem się odznaczają, że bez kliezyka nakręcać je možna; 


459(b6-60) 


wyższą, lub wreszcie 
czył. się poświęcić 


3 EEE A E ay Ne, TP ZA 
któryby chlubnie ukończył 
pitara reainą szkołę, a Życz 


MŁODZIENIEC zawodowi księgarskiemu, znajdzie . pomieszcze. 


nie n W. Jaworskiego w Krakowie: 1014(3-8) 


do tych zegarków otrzymuje każdy łańciszek wraz z medalem i* ozdóbkami "z 
talmi złota gratis. > 3 AR ' ; ; 
mały zegarek damski, rawdziwie srebrny i prawdziwie wyzłocon. 
l5 albo 18 zir. z prawdziwym łańcuszkiem około szyi i kutasikiem wraz 7 dói 
1. 4 4 H SRi HI En ESRT 


srebrny zegarek cylinder z sprężynką odskdkinjącąói mmocdómi szkiełkiem krys: 
3 zir * ształowóm wraz z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami z talmi: złota. a 


delikatny srebrny zegarek anker z 15 rubinami ; deli ; 

22 zir. kiem i medalem z talmi złota. AŚ opaa denega 
srebrny zegarek. remontoir bez kluczyka dający się naciągać akon 

22 złr. kin 0. alez fi PAR AS y a y be, iąga man A anoni 

24, 26, 28 zir złoty zegarek damski wraz,z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami,; 


X a krótkie złr. A, 4.80, 1.60, 2, 8, 4, 5, 6. 
Łańcuszki z talmi złota Gusa s 486 gso SaS 6, 3 giii 


1 

4 
Wszystkie zegarki są pierwszćj jakości i nie można je z ordynarjinemi na równi. 

Każdy złoty lub srebrny zegarek jest e, k, marką urzędu menniczego zaopatrzony ke A Ś 
Za przesyłką albo poborem pocztowym (Postnachnahme). 
każde zamówienie uskutecznia się w przeciągu 24 godzin, a nieprzypadający towar do gustu 
wymienia się natychmiast, Nieregulowane zegarki sprzedaje się taniój o Żzłr. Cennik darmo: 
Zegarmistrze i handlarze zegarkami znajdą wielki skład wszelkiego: gatunku ze- 


NAGROBKI 
z granitu, wszelkich gatunków marmuru i piaskowca. 


Robert Słtreschnach 


akad. rzeźbiarz, miejski majster kamieniarski, właściciel wielu kopalni granitu i marmuru, 
Wieden, Heugasse Nr. 72 w Wiedniu, 
Savestrasse Nr 595 w Zagrzebiu, 


oleca 


sę SWOJ WIELKI SKŁAD 


pod każdym względem doskonałych i artystycznie wykonanych 


P kad j ' 4 T 
nagrobków i pomników, 
które` z materjału własnych swych: kamieniołomów. wyrabia 


r 
po cenach najumiarkowańszych. 
Wszystkie poleceni» wykonują się natychmiast i jak najdokładniej; wzory i kosztorysa 
przesyłają się na Żądanie. s e 


gpr. Schieri w Wicdniu. 


-"nuporAń 4 Jg "IG 


BE 


739(17-16) 


Dr. Schierl w Wiedniu. 
RIO EA GOO CDAE WN ADREEKA PGA Ti E 


a YO ERY ORGAZM 


stawiać, 907(6-24) : i 
O - garków; tylko towar z pierwszćj: ręki z *An- 
glji i szybka rozsprzedaż umożebniają po tak nizkich A ARROW dz io f e 


W. Gl: ilaw s 


erstes Wiener Uhren-Etablissement, 
Kartnerstrassę Nr. 51, Palais Todesco. 


i e Choroby święt 
Hurcze epiiepityczne *"Wiluieso)" 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. O. Kkillisch 
152 Rerlii_-Loniseistrasze 45.—Dotąd przeszło 100 uleczonych.: (161-300) 


— KRL LLL 0 


u r s Papier ó w i Pic nię d z y | "Pociągi osobówe na kolcjach żelaznych. JR 
i żądają| piaua | Żądają| płacą żądają| płacę | badaa) płacą | żądają EFG GRUZ REAR 
Kraków 17 październ. [= wal. a złr. wal. a. Akcje kolet. RSD zir, wal. a, ; 3 zir, wal. a. Qdchodzą: Przychodzą: 
Papiery krajowe: ER do a TLOMISJ "SR SkA 90 25|Alfóld Fiume.....--:--- 168 25/16; 75| „ Ferd,za 100zh,M K.5'] 90 —| 89 — Berlin za 100 tal. 5 skonto| =~- r ZĘ = EW: 
Benta ......4..........| 67 24] 66 - | „ likwidacyjne z kup..| 74 75| 73 50JCzeska zach, na 200 złr.|240 50/240 — |» 5 W AS 87 - | 86 —|Frankf. za 100. 4 „  |104 —/103 80 ZoKrak fy h A aś] i } i | TONĘ: a 
i w srobrae 67 —| 66 —|Kolej warsz.-wied........ —m| — —| p  półnoen.„150 „ [125 —|124 50] „ , „ (sr. piat)5'/,|108 80/103 £0|Hambrg 100 mark4 ,, 91 70! 91 50 rakowa do Wiednia, Wrocławia o|Do Krakowa z Wiednia o: poda, 9 m; 52 
Losy pożycm. sr: 1864..| 81 —|64—| „  warsm-bydgi se». +f — —| r — |ĘlSbiety...- ca 200 , |212 50/212 =| » Karola Ludwika naj o. Londyn 10fest. 3, „ |i24 36l124 16]. © godzinie 6 min.3 rano — do Wiednia og. rano, o g. 11 m,59 w poludn, (mięsz.« wog- 1, 
1860..| 92 75| 91 —|Ros, pr. x r. 1864....... — —| — —|Ferdynanda, na 1000 „ 2096—|2090—- 300 złr. « * |102 60102 — Paryż za 100% 24 , 8 zal z = (10 min 10 przedpeł. (mięszany z wozami 1. 2i 4tój klassy) z Wiednia i Wrocławia 
PORZE 1084, 14 — ano 14 2 T 1860....... Z 2] -. z|Eranc. Jórefa „ 200 „ |188 75/188 25] — » 2 emissja | 99 75) 99 26 Monety : dig: art yy sara Rad yy BG] ORK tora tai EAN R TA 
Gdlie. obligaiejo tadema.. | 73 — 71 25| Waluty : Srebro ........ 128 — |121 76|Kar. Ludwika, 200 „ |238 60|238 —| „ Liwow.- Czorn._ Jassy: złogi pry (UA vba Ma 2: o NERA WE ji WEPSŁA wia (946,.P sang słowie og, 8 m..31 popol — z Warszawy 
0 listy zast..........] 72 —| 70 —|Dukaty insun iis. 6 90 A L emis, un 800złr.5%,| 81 25) 81 —|Napoleony..............| 9 93] 8 91 o wowa o g, 11 m, 85 rano, 6,10 m, 22 o g. 6m. 30. wieczór— ze Lwowa o'g. 5 m. 
"  „ in ban.hypot| 8g 60| 87 50|Napoleondory ........... 9 IL. » a s 6%] 93 28] 92 75]Śrebro ................|422 40/122 25 wieczór — dó Wićlicski og. 6 fm, 28 rano i 33 rano io g. 3 m. 26 popoł, — z Wieliczki 
Ubkgi pierwszeństwa : zdlmpeńauły ...:.......... — — - [Póő. zach, austr ...... «+ .|194 — 103.50 i u ALE Md c po o R 30 NSE 14 anA AREK 5 m. 30 wieczór. 8 v gig o g. 8 m. 15rano,iog.8,m. 15 wiecy. 
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ugi! Ko DA kk oy łos — 1d A BULOR FUBte pap .....| 4 57] 1 bojSiedmiogrodzka „ 200 > 166 -- |165 50] „ Siedmiogr. 00, bi, „90 25| 89 76 » ukow,... Bej — —| — — PorałaGhiakia piirini “isse DIKS © alb er T ae kowa ang Tanapa mier 1 
EJ „  Hemi».|t06 50| 99 —| Wiedeń 16. październ. 1 50/38: 50] Rządowa _na 500 fr.|184 50|133 50|Listy zastawne ..... 4%] 71 60] 71 —- G-8 10 więczóri: i AA hf O GAGE ZARY z woz. 1, 2 i 4 klassy) 
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